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NASZE ABC 


Na nowo... 


Ledwie Francja wybrnęła z jed- 
nego przesilenia ministerjalnego, 
już ma drugie.. Jak piorun, spa- 
dła ta wiadomość na Paryż, a ca- 
ła Europa stanęła zdumiona. 

„Rząd, który staje przed Izbą. 
jest utworzony na zasadzie unji 
najszerszej cd czasu wojny” — te- 
mi słowami zaczynała się deklara- 
cja Bouissona na wtorkowem po- 
siedzeniu izby deputowanych. A 
parę godzin później ta „najszer- 
sza unja“ zamanifestowała się... 
upadkiem rządu, obalonego wię- 
kszością dwóch głosów. 

Trudno o bardziej druzgocącą i- 
ronję. Jakaż jest możliwa w tych 
warunkach siła i trwałość jakiego 
kolwiek rządu? 


T 


Sesja n 


W dniu wczorajszym otwarta zo 
stała nadzwyczajna sesja. Sejmu 
i Senatu. 

Przedpołudniem niektóre kluby 
odbyły posiedzenia. Klub. PPS u- 
chwalił wnieść własny' projekt 
ordynacji wyborczej do Sejmu i 


Senatu, a klub Stronnictwa Ludo- | 


| wego postanowił poprzeć ten pro- 


'jekt swoimi podpisami. 


1 

; Żałobne posiedzenie Sejmu 
| Wobec zapowiedzianej marifesta- 
jcji żałobnej prawie wszyscy po- 
słowie przybyli w ciemnych ubra- 
niach co nadało sali sejmowej od- 
rębny uroczysty charąkter. Repre 
zentowane były wszystkie kluby. 


Podobno Bouieson nie był dość | Galerja dla publiczności przepeł- 


kurtuazyjny wobec Izby, wspomi-! niona. Zwracał uwagę długi rząd 
nając o konieczności jej dłuższych | panienek w białych bluzkach. By 
ferji — on, który właśnie dla swe-|ło to uczennice pensji, która z wy 
go taktu i umiejętności oszczędza- | cieczką przybyła z Krakowa. 

nia wszelkich drażliwości już 8| O godz. 16.15 wszedł na salę 
razy z rzędu wybierany był prze-į rząd w komplecie z premjerem 
wodniczącym Izby! Więc któż po-| Sławkiem na czele. Pierwszą la- 
siadać będzie te umiejętność wj wę ministerjalną zajęli prezes ra- 
większym stopniu? dy ministrów, minister spraw we- 

Najklasyczniejszy zaś jest fakt, | wnętrznych p. Kościałkowski, mi- 
że po głosowaniu 14 deputowa-|nister spraw zagranicznych płk. 
nych zgłosiło gotowość zmiany| Beck i p. o. ministra spraw woj- 
swych głosów — z przeciwnych |skowych gen. Kasprzycki. 
rządowi na popierających go. Po| W bocznych ławach zasiedli se- 
słom tym chodziło wyłacznie o, natorowie z marszaikiem Raczkje- 
zaasekurowanie się przed wybor- wiczem. 
cami, a byli pewni, że bez ich gto] O godz. 16.15 p. marszałek Świ 
sów się obejdzie... Co za objaw | talski stanawszy na trybunie za- 
braku wszelkiej odwagi cywilnej; wiadomił izbę, że 1 czerwca otrzy- 
i poczucia odpowiedzialności, co|mał zarządzenie p. Prezydenta 
za poziom! 

— Jedno przesilenie minister 
jałne więcej lub mniej, od tego 
Francja nie zginie... sytuacja nie|korze Prezydenta Rzplitej, ordy- 
jest tak straszna, jak ją malują -- nacji wyborczej do Sejmu i ordy- 
cytuje paryski korespondent | nacji wyborczej do Senatu. 
„Kurjera Warszawskiegs“ słowa 
jednego z deputowanych.  TojSzałek otworzył posiedzenie: 
charakteryzuje dosadnie nastroje} — Wzvwam wysoką izbę, by po- 
na lewicy, która zapomniał» jużj|wstawszy milczeniem oddała hold 
o 6-tym lutego 1934, a widzi tylko | Józefowi Pilsudskiemu. 7 
przesunięcie się nastrojów mas Wszyscy posłowie na sali wsta- 


Rzplitej o otwarciu sesji nadzwy-, 
czajnej Seimu dła załatwienia naj 
|stępujących spraw: i 


Po tem zawiadomieniu p. mar-| 


adzwycz 


1) wniosek posłów BBWR w czącym Loj na czele. Te świadec- 
sprawie ordynacji wyborczej do |jtwa przyjaznego współczucia i 
Sejmu; zrozumienia wielkości naszej żało 
;2) wniosek posłów BBWR w |by Senat Rzeczypospolitej zacho- 
sprawie ordynacji wyborczej do |wa we wdzięcznej pamięci. 

Senatu; .. - P. marszałek zamknął posiedze- 

3) wniosek BBWR w sprawie u- | nie Senatu o godz. 16 m. 34. 
stawy o wote Prezydenta Rze Posiedzenie trwało więc 4 mi- 
czypospolitej; nuty: 

4) wniosek PPS w sprawie or- 
dynacji wyborczej do Sejmu i Se- 
natu. NN 

Wnioski te marszałek odesła 
do komisji konstytucyjnej, po- 
czem zamknął posiedzenie o -godz. 
16 m. 20. 

Posiedzenie trwało równo 5 mi- 
nut. PARYŻ, 6.6. — Pietri oświad- 
czył dziennikarzom, że w ciągu 
dnia dzisiejszego będzie dalej pro- 
wadził rozmowy. Pietri zamierza 
utworzyć rząd na jaknajszerszej 
podstawie, proponując udział w 
rządzie socjalistom oraz innym 


Manifestacja załobna 


Senatu 
O godz. 16 m. 30 otwarte zosta 
„ło posiedzenie Senatu, w którem 


deo 4 wzięli udział wszyscy ugrupowaniom socjalnym od ra- 

członkowie rządu. „. |dykałów socjalnych do skrajnej 
Marszałek Senatu, p. Raczkie- | lewicy. 

wicz wygłosił następujące prze- 


wę MY Popołudniu 
mowienie: 


Pietri kopferował 


z delegacją radykałów, którym 
przedstawił następującą formulę 
F kompromisową: zamiast ustawy 
[SP r Józefa | o pełnomocnictwach parlament u- 
| Piłsudskiego. Prochy -Naród od- | chwali rządowi prawo wydania 
prowadził do krypty wawelskiej. | dekretów w sprawie obrony fran- 
„Imieniem Polski żegnał je p. Pre- | ką, równowagi budżetu i pohamo- 
(zydent Rzeczypospolitej. Pochyl- | wania spekulacji. Te trzy dekre- 


|my dziś głowy' przed duchem JÓ- | ty rząd złożyłby parlamentowi na- 


— Zwołałem dzisiejsze posiedze 
tnie, byśmy jako Senat Rzeczypo- 
| spolitej, uczcili pamięć 


'zefa Piłsudskiego i przez ciszę i |tvchmiast do ratyfikacji. 

skupienie złóżmy Mu nasz: naj”*y podobno program ten ma szan- 
głębszy hołd. se uzyskania zgody radykałów. W 
| Wszyscy senatorowie wysłucha- | kołach politycznych patrzą jed- 
Ji tego przemówienia stojąc. Na- | nak na misję min. Pietri sceptycz 
„stępuje dłuższa chwila ciszy. nie. Prasa prawicowa, uznając 
patrjotyzm Pietri'ego, twierdzi, 
że Pietri nie jest jednak człowie” 
kiem, jakiego wymaga powaga 
chwili. Dla stronnictw zaś lewi- 
cowych a wiele bardziej pociąga- 


| Marszałek Raczkiewicz: „Senat 


| Rzeczypospolitej złożył uroczysty 
¡hołd pamięci Wskrzesiciela Oj- 
jczyzny. W pierwszych dniach ża- 
,łoby Senat otrzymał kondolencje 


alna Sejmu otwarta 


W obu izbach uczczono pamięć marszałka Piłsudskiego 


na lewo i sukces wyborczy (nje 
swój zresztą, tylko komunistów) 
w wyborach komunalnych z 12 i 
19 maja b. r. Czy ten optymizm 
nie jest zbyt wielki? 

Sytuacja jest dziwna: Wszyst- 
kie partje są zgodne, iż franka 
nałeży utrzymać. Wszystkie tak- 
że uznają zgodnie, że w tym celu 
trzeba zrównoważyć budżet, a po- 
nieważ tego się nie da osiągnać 
drogą parlamentarna. trzeba dać 


ią. Następuje dłuższa chwila mil- 
czenia, * 

Marszałek Świtalski: Imieniem 
sejmu składam jaknajbardziej go 
race podziękowanie wszystkim 
ciałom ustawodawczym innych 
państw, które zamanifestowaiy 
swoje współczucie z naszym bó- 
lem. 

Wkońcu marszałek zawiadomił 
izbę o zmianach. jakie zaszły w 
rządzie, od chwili zamknięcia Se- 


rządowi pełnomocnictwa. Ale zdy sji sejmowej w dniu 28 marca. 


przychodzi do ich dania — stale | 
brak większości. 

Flandinowi odmówiono, bo nie 
miano doń osobistego zaufania, 
Bouissonowi — bo „tak się jakoś 
złożyło”, Lavalowi — bo to Da- 
val, przyjaciel Tardieu'go. silna 
reka. Czyż potrafi uzyskać te; 
pełnomocnictwa ewentualny rząd 
lewicowy, jeśli go się uda stwo- 
rzyć -- oparty przecież na plat-, 
formie o wiele węższej i skazany 
na głosy tych właśnie posłów, któ 
rzy... muszą się asekurować Wo- 
bec swych wyborców? 

To też Pietri musiał 
swoją misję. } 

Kryzys ustrojowy we Francji, 
który powierzchownie patrzącym 
mógł się wydawać sprawą zupeł- 
nie już nierealną, jest w tej chwi- 


| 


złożyć 


Wnioski poselskie 
Na polecenie marszałka sekre- 
tarz odezytał następujące wnio- 


lod szeregu Senatów i Izb wyż- 


iszych z zagranicy, a mianowicie 
od Senatu Republiki Francuskiej, 
od lzby wyższej węgierskiej, od 
Senatu królestwa Italji, od Sena- 


go. Mówią, że w razie niepodze- 
nia Pietri'ego, Prezydent Lebrun 
ZK obciąży odpowiedzialnością stron- 
tu królestwa Rumunji i od Sena- nictwa lewicy, powołując do misji 
tu królestwa Jurosławji. Ponad | tworzenia rządu ich reprezentan- 
to na posiedzeniu Senatu  Italji| tą Po prawdopodobnym upadku 
przewodniczący p. Federsoni po- | kombinacji lewicowej nastąpilby 
święcił pamięci Marszałka Piłsud | krok decydujący: powtórna misja 
skiego żałobne przemówienie, do| Lavala. Wówczas jednak Laval, 
którego przyłączył się Szef rządu | polityk zdecydowany, 
Benito Mussolini. W Izbie wyż-| Tardieu, zmieniłby zasadniczo 
szej węgierskiej takież przemó-| ton swych rozmów z lewicą par- 
wienie wygłosił przewodniczacy | lamentu. 

hr. Szehenyi. Senat jugosłowiań- 


przyjaciel 


PARYŻ 6.6. (PAT.). Popołudniu 


ski, które wpłynęły do łaski mar-;ski reprezentowała specjalna de-| sytuacja wydawała się wyjaśnio- 
|legacja na czele z wiceprzewodni-|na. Min. Pietri po odbyciu 


szałkowskiej: 


licz- 


Ostatni akt walki 


0 eksmisie sal 


owarków 


z granic wielkiej Warszawy 


W Sądzie Arelacyjnym toczył 
się wcozraj proces Magistratu m. 
ste Warszawy z Towarzystwem 
Warszawskich Kolejek Dojazdo- 
wych. Miasto, opierając się na 
fakcie wygaśnięcia umowy, zażą- 


li kto wie czy nie ostrzejszy, niż! dało eksmisji torów kolejki z gra- 
był kiedykolwiek dotąd. nic miasta wielkiej Warszawy. 


pojawiło się w Warszawie wiele jem poprzedniem stanowisku, że 
wiadomości, m. i, że Magistrat! kolejki skandalicznie zacofane 
ustępuje i zrzeka się eksmisji| przynoszą wstyd stolicy wielomi- 
wzamian za unowocześnienie podj ljonowego państwa i winne być 
wzgledem technicznym warszaw:| jaknajszybciej usunięte i zastą- 
l skich samowarków. Kolportowa-| pione nowoczesną komunikacją. 
uo pogłoskę, że zawarto nawet u-| Powołują się przedewszystkiem 
kład pojednawczy na mocy które- 


jaca jest perspektywa stworzenia 
rządu opartego na kartelu lewi- 
cy, niż udział w koalicji Pietri'e- 


„na fakt wygaśnięcia koncesji ko- | 


Opłata pocztowa 


Komisja konstytucyjna 

Przewodniczący pos. Makowski 
(BB) wyznaczył pierwsze posie- 
dzenie komisji. konstytucyjnej na 
dziś o godz. 11 przed południem.. 
Porządek dzienny obejmuje pro- 
jekty ordynacji wyborczej do Sej- 
mu i Senatu oraz projekt ustawy 
o wyborze Prezydenta Rzplitej. 


nych konferencyj z przedstawicie 
lami grup parlamentarnych defi- 
nitywnie zrzekł się zamiaru wysią 
pienia do parlamentu z projektem 
pełnomocnictw dla rządu. Wiado- 
mość tę potwierdził dep. Hebriot. 

Według jego relacji. min. Pie- 
tri przedstawić miał jedynie zwię 
złe oświadczenie co do treści pro- 
jektu ustawy, mającej na celu o- 
chronę franka przed spekulacja. 
Rząd nie miał zamiaru domagać 
się odroczenia obrad parlamentar 
nych, ale chciał uzyskać 


uiszcz, ryczałtem. 


PRO 


Warszawa, 
piątek 7 czerwca 1935 r. 


Podróż min. Benesza 
do Moskwy 

PRAGA 

Benesz wyjechał do Moskwy. 

Wyjazd 


spraw zagranicznych 


6.6. (PAT).  Ministet 


czechosłowackiego min, * 
do Moskwy 
stoi w związku z niedawnym ukła- 
dem czesko - sowieckim, nie mógł _ 
zaś nastąpić 


wcześniej spowodu `“ 


przesilenia tządowego po» wybo- 


rach. 


Pietri również nie stworzył rządu 


i już zrzekł sie misji... 


izb władzę, niezbędną do wykona- 
nia powyższego projektu. 

Grupa radykałów odroczyła dy- 
skusję nad sprawozdaniem Her- 
riota do godziny ł8-ej. W między- 
czasie min. Pietri konferował z 
przedstawicielami socjalistów 
dep. Blumem j Auriole, jak rów- 
nież z kilkoma innymi politykami. 

O godzinie 17.30 min. Pietri 
zrzekł się misji tworzenia gabi- 
netu. .. 

(O przebiegu przesiłenia patrz 


od obu | depeszę na str. 2-giej). 


Szwedzki minister oświaty 


przyleciał do Warszawy 


Wczoraj o godzinie 17 m. 30 sa 
mołotem z Poznanią * przybył do 
Warszawy na lotnisko Okęcie 
szwedzki minister oświaty Artur 
Engberg, w. towarzystwie .podse- 
kretarza stanu tegoż minister- 
stwa Borje Knoes. 


a 


oczekiwali: minister oświaty Ję: 
drzęjewicz. wiceminister ks, dr. 
Żongołłowicz, prof. Chyliński. po- 
seł szwedzki w Warszawie Bohe- 
mar, oraz kilka innych osób. 
Minister Ernberg po' przywita- 
Minister Engberg po -przywita- 


Na „lotnisku przybycia gościa | telu Europejskiego. 


Mniejszość 


niemiecka 


w trosce o mandaty 


W ostatnich dniach odbyło się 
posiedzenie rady zjednoczonych 
organizacyj niemieckich w Pol- 
sce. Przedmiotem obrad była kwe- 
stja zapewnienia mniejszości nie- 
mieckiej w Polsce mandatów po- 
selskich i senatorskich w nowej 
ordynacji wyborczej. 

Postanowiono wydelegować se- 
natora Hasbacha do premjera 
Sławka celem poinformowania się 
o ewentualnych mandatach, na ja 
kie mogłaby liczyć mniejszość nie 


miecka przy wyborach. przepru 
wadzonych według projektowanej 
ordynacji. ' 

W wykonaniu uchwały rady zje 
dnoczonych organizacyj niemiec- 
kich sen. Hasbach udał się do 
premjera Sławka i był przyjęty 
na dłuższej rozmowie. Sen. Has* 
bach przedstawił premjerowi ży- 
czenie mniejszości niemieckiej w 
Polsce w sprawie uzyskania repre 
zentacji w przyszłym parlamen- 
cie. 


Uchwalenie Konstytucji Indyj 
w angielskiej Izbie Gmin 


LONDYN 6,6. /(ATE.). Izba 
gmin przyjęła dzisiejszej nocy w 
8-ciem czytaniu projekt ustawy o 
konstytucji Indyj. Projekt został 
przyjęty 386 głosami przeciwko 
122. — Izba obradowała nad kon- 
stytucja Indyj przez dni 40. Prze- 
ciwko projektowi poza członkami 
Labour Party głosowało około TO 


skrajnych konserwatystów. Libe 
rałowie sir Herberta Samuela gło 
sowali za projektem ustawy. Je- 
dnym z najbardziej zaciętych 
przeciwników nowej konstytucji 
dla Indyvj był były kanclerz skar- 
bu Winston Churchill. Projekt u- 
stawy zostanie w dniu dzisiej- 
szym przekazany izbie lordów. 


Analia odrzuca żądania Niemiec 


M. Grz. 
UNE W ALOOPA AFER TE PRATT 


Bunt wieżniów 
w Chojnicach 
CHOJNICE. 6.6. — W więzie- 


niu karno - śledczem w Chojni- 
cach wybuchł bunt więźniów. 
Grupa więźniów przewieziona z 
więzienia w Toruniu, umieszczo- 
na w dwóch celach, zbuntowała 
się, barykadując wejścia. Wezwa 
na policja po  półtoragodzinnej 
akcji zaprowadziłą porządek. 


— na 


oraz przekazania sobie taboru i 
budynków  stacyjnych ji kolejo- 
wych. Sąd Okręgowy uznając, że 
koncesja wygasła, a kolejki nie 
zelektryfikowały we właściwym 
czasie swojej trasy w obrębie 
Warszawy, przychylił się do tego 
żądania i nakazał eksmisję, opa- 
trując ją rygorem natychmiasto- 


wej, wykonalności. Chwilowo, do 
czasu rozstrzygnięcia sprawy 
przez Sąd Apelacyjny, wstrzy- 


mano wykonanie wyroku, tak 
więc od wyniku rozprawy wczoraj 
szej zależy los kolejek. 

Na temat sporu pomiędzy towa- 
rzystwem kolejek a magistratem 


go kolejki zobowiązują się prze- 
prowadzić elektryfikację i wydać 
swoje nieruchomości na terenie 
wielkiej Warszawy, uzyskując na- 
tomiast od gminy zrzeczenia się 
praw nabytych wyrokiem I in- 
stancji. 

Na początku rozprawy, której 
przewodniczył sędzia Andrzeyko- 
wicz okązało się jednak, że pogło- 
ski nie odpowiadają prawdzie. 
Na temat niewykonania eksmisji 
Magistrat wogóle nie chciał roz- 
mawiać z kolejkami. które o to 
bardzo zabiegały. Pełnomocnicy 
Magistratu adwokaci Minkiewicz, 
Jezierski i Orlański stoją na swo- 


 lejek. 


W odpowiedzi na to rzecznicy 
kolejek adwokaci Jastrzębski i 
Domański dowodzą, że koncesja 
winna być przedłużona. ponieważ 
w okresie wielkiej wojny kolejki 
ponosiły olbrzymie straty, wobec 
czego kilku lat wojennych nie 
można liczyć do czasokresu, na 
który wydana została koncesja. 
Argumentują, że kolejki spełniu- 


| ją doniosłą rolę w zakresie komu- 


nikącji podmiejskiej i eksmisja 
torów z granie Warszawy rujnuje 
całe przedsiębiorstwo į uniemożli- 
wia eksploatację. 


Trudna sytuacja w rokowaniach morskich 


LONDYN, 6.6. — Wyznaczona a zmuszonych czuwać także nad 


na dzisiaj rano konferencja przed! 


stawicieli marynarki angielskiej 
i niemieckiej, odroczona  zostaia 
do wieczora, ażeby dać możność 
delegacji niemieckiej porozumieć 
się z Berlinem. 

Jak słychać, żądanie Berlina 
otrzymania 35 procent tonażu an 
gielskiej floty wojennej jest uwa 
żane za niesłychanie wygórowa- 
ne i wprost nie do przyjęcia, gdyż 
niemieckie siły morskie skoncen- 
trowane na morzu Północnem, 
przewyższyłyby siły Francji i si- 
ły Włoch, mających zgodnie z 
traktatem  waszyngtońskim 54 
procent tonażu floty angielskiej, 


bezpieczeństwem kolonij 


Pólmiljonowa pożyczka 
dla Gdyni 


Władze nadzorcze zatwierdziły u- 
chwałę samorządu m. Gdyni w 'spra- 
wie zaciągnięcia nowych pożyczek 
na cele 'inwestycyjne. Gdynia zacią- 
gnie nowe pożyczki w Banku Gospo- 
durstwa Krajowego na ogólną kwo- 
tę 505.000 złotych. Pożyczki te prze. 
znaczone są na sporządzenie planów 
zabudowy miasta i budowę drogi z 
Gdańska do Gdyni przez Omowo. 


+-—="ga JD 


Dwa procesy komunistyczne 


Inżynier — monter durarai koministycznej 


Szyfrowane spisy członków w pudełku od zapałek 


W Sądzie Okręgowym odbywa- 
ły się wczoraj dw4 sensacyjne 
procesy wywrotowców. Pietwszy 
jest fragmentem znanej Warsza- 


wie afery komunistycznej ujaw- 
nionej przez władze na terenie 
szpitala żydowskiego na  Czy- 
stem. 


W r. 1930 Urząd Śledczy otrzy 
mał poufne informacje, że na te- 
renłie żydowskiego szpitala dzia 
ła jaczejka komunistyczna, w 
której skład wchodzą nietylko 
niżsi funkcjonarjusże, lecz także 
i lekarze  szpitalni. Na skutek 
wiadomości rozpoczęto obserwo-j 
wać teren szpitalny i ustalono: 
że rzeczywiście funkcjonują tam 
trzy komórki, z których jedna 
zajmuje się sprawami technicz- 
nemi. Jaczejka ta drukuje niele- 
galne pismo komunistyczne p. t. 
„Czerwony robotnik szpitalny". 

Aresztowano wówczas kilkana: 
ście osób, m. in. i kilku lekarzy. 
Dotychczas w sprawie tej toczy 
sią jeszcze Śledztwo i jedynie w” 
stosunku (ð dwóch oskarżonych 
uznano. że dochodzenie zostało za 
kończone i dojrzało do procesu 
karnego. Na ławie oskarżonych 
zasiedli więc Hipolit Tran i LÈ 
wek Szpilberg mniejsze rybki z 
afery komunistycznej. Zajmowa: 
li się ohi wynoszeniem z terenu 
szpitala „Czerwonego robotnika“ 
oraz kolportażem nielegalnych u- 
lotek. W mieszkaniu obu działa- 
czów komunistycznych  znałezio: 
no obfity i wielce kompromitują 
cy ich materjał w postaci kilku= 
dziesięciu kilogramów  antypań- 
stwowych druków. 

Oskatżeni o przynależność do 
partji kómunistycznej i działal- 
ność na szkodę interesów pań“ 
stwowości polskiej, nie przyzna- 
li się do winy. Sąd uznał jednak, 
że czyny zarzucane im zostały do 
wieędzione i skazał Trana na trzy 
lata więzienia, Szpilberga zaś 
na dwa lata. 

Bezpośrednio po tym procesie, 
rozpoczął się drugi, w którym 
występuje sześciu komunistów: 
Majer Frojman, Abram Gaj, Ja- 
kób Bekierman. Henryk Sadkow 
ski i dwie kobiety Basia Rozen- 
feld i Łaja Ajzen. Na ławie oskar 
żonych brakuje głównego oskarża 
nego, Gerszona Lewinsona, z za- 
wodu inżyniera, który w miesz- 
kaniu swojem przy ul. Widok 22 
zmontował tajną drukarnię ko- 
munistyczną. Drukarnia ta zosta 
ła następnie przeniesiona, do in- 
nego lokalu przy ul. Pawiej 62. 
Na ul. Dzielnej znajdował się 
centralny skład bibuły komuni- 
stycznej. Głównym ekspedytorem 
ulotek, rozsyłanych po całym kra 
ju był Majer Frojman, poszuki- 
wany przez policję za udział w za 
machu ha konfidenta policji poli 
tycznej, Rotsztajna. Rotsztajn za 
mófdowany zóstał przez członka 
komunistycznej bojówki Fran: 
ciszka Święcickiego, skazanego 
za zabójstwo na 9 lat więzienia. 
Frójmah uczestniczył w zamachu 
na życie konfidenta. 

Na trop jaczejki, która dostar- 
czała odezw dla wszystkich komó- 


po całym kraju, władze wpadły w 
roku ubiegłym. Wywiadowca po- 
licji, jadąc tramwajem zauważył 
znanego mu komunistę Abrama 
Gaja, który, stojąc na pomoście 
razem Žž Frojmanem, wiózł olbrzy- 
miej wielkości walizę. Wywladow- 
ca zainteresował się tajemniczym 
kufrem i przy pómócy munduro- 
wego policjanta zatrzymał obu pa 
sażerów tramwaju. W walizie zna 
leziono kilka tysięcy mokrych je- 
szcze odezw. Rewizja osobista u 
Frojmana wykryla pudełko zapa- 
łek, w którem znaleziono mister- 
nie ukrytą małą kartkę papieru, 
zapisaną jakiemiś  hieroglifami. 
Zdołano jednak odnaleźć klucż i 
szyłr odczytać. Okazało się, że 


wiska wybitnych członków partji 
komunistycznej, którzy zakonspi- 
rowani w Warszawie, kićruja ca- 
łą robotą. Oprócz nazwisk €zóło- 
wych działaczy znalazły się tam 
nazwiska „szarych -pracówników, 
którzy spełniali jedynie funkcje 
podrzędne. 

Inż. Lewinson, uprzedzony o 
wsypie zdołał zemknąć. Rozesła- 
ne za nim listy gończe dotych- 
czas nie przyniosły żadnego rezul 
tatu. Lewinson jest więc nieobet- 
by na ławie oskarżonych. F'roj- 
man i pozostali podsądni nie przy 
znaja się do winy, pomimo tego. 
że na stole sadu leżą ważkie i 
prtzygnębiające swoją realnością 
dowody rzeczowe. Twierdzą oni, 


jest on niesłychanie cennym do-|że całe oskarżenie opiera się na 


kumentem, zawiera bowiem naz- 


prowokacji policyjnej. 


Pó rezygnacii Lavala = kompr 


Francja na roz 


ABC 2 NOWINY CODZIENNE 


Nr 161. z 


Zeznania min. Janty-Połczyńskiego 


w Sprawie Bielskiego i Wańkowicza 


W procesie ks. Bielskiego i Ży-|slowc załatwiane były ku obopólne- 


smunta Wańkowicza zeznawał wezo- | mu zadowoleniu. Bielski 


raj główny świadck oskarżcnia i jœ 
dnoczcśnić poszkodowany na skutek 
Machinacyj oskarżonych b. minister 
rołnietwa p. Leon Tanla Połczyński. 
Jak wiadomo ks. Bielski jest szwń- 
grem b. ministra i przez pewien 
czas obu panów łączyły stosunki fi- 
nansówc. Ks. Bielski postanowił roz- 
parceldwać swój majątek i w związ- 
ku z tą tranzakeją potrzebował kre- 
dytów. Zwrócił się więc do min. 
Połezyńskiego ż prośbą o ułatwienie 
w pftzeprowadzeniu kilku pożyczek 
t ofiarowywał na zabezpieczenie tych 
pożyczek Swoje weksle. Celem nada- 
nia tym wekslom większego waloru 
Bielski prosił o żyra min. Połczyń:* 
skiego. 

W ten sposób zaczęły sie interesy 
Bielskicgo z ninistrem. Był ło rok 
1926. Przez pięć lat trańzakeje wek- 


asyan i 


omisówe próby 


EER E A 


terminowo 
wikupywał wóksle i nie fie wróży- 
łh zbliżającej się katastrofy. 

— Dopteró w r. 1931 mówi 
min. Połczyński — zanważyłem pe- 
wne objawy, które zaczęły mnie po 
ważnie niepokoić, Na rynku pojawi- 
iy się niespodziewanie weksle, które 
zgodnie z naszą umową młały być je- 
dynie gwaraneyjnemi. Zawczwałom 
do siebie ks. Bielskiego i prosiłem 
go o objaśnienia. Mówił mi, że pu- 
szezcnie w Obieg weksli jest Sprawką 
Wańkowicza, który znajduje się w 
ciężkiem położeniu finansowem. Na- 
stępnie w wielkim sckrecie ońwiad- 
czył mi, że nie wszystkie weksle są 
prawdziwe, lecz część ich opatrzona 
jest moim fałszywym podpisem: 
Zapytany na jaką sumę puścił moich 
fałszykych weksli odpowiedział, że 
ha mnicjwięcej dtugie tyle co znaj- 


Pietriego 


© dzień przesilenia gabinetowego 


Po rezygnacji Lavala 
i Herriota=Pletri 


PARYŻ, 5.6. — Min. spr. zagr. 
Laval — któremi pó upadku rzą: 
du Houissona Prezydćnt Rebu: 
bliki Lebrun, zaproponował mi- 
sję utworzeńia gabinetu == zgo- 
dnie z przyrżeczeniem  złożontm 
rano prezydeńtówi Lebrum, dał 
wieczorem ostateczną odpowieńź. 
Odpowiedź brzmiała odmownie: 
Laval nie przyjął misji utworzenia 
rządu. 

Laval usiłował utworzyć gabi- 
net, oparty na tych samych pod- 
stawach, co rząd Flandina i Bou- 
issona. W różmowie z L. Blumen 
Laval stwierdził, że rząd wymaga. 
jący pełnych pełnomocnictw i o 
party na partjach Środka, będzie 
gwałtownie atakowany przez so- 
cjalistów:. Równocześnie dwuzna- 
czne było stanowisko radykałów 
socjalnych, których prezes Het- 
riot jest gotącym  zwolerinikiem 
rządu jedności republikańskiej, 
a którzy nie tworząc grupy żdy: 
scyplinowanej, nie głosowali jed- 
nolicie za ustawą 6 pełnomocnic- 
twach i przyczynili się do upadku 
rządu Bouissona, Również i teraz 
stanowisko frakcji radykałów so- 
cjalnyh, liczących 160 posłów, 
nie zostało wyjaśnione. Wobec te- 
go Laval, przekonawszy się, że 
nie może liczyć na większość sta- 
łą i zdystyplinowaną, zrzekł się 
misji utworzenia gabinetu. Odpo- 
wiedzialność za pfzedłużanie gro- 
źnego dla Francji przesilenia 
rządowego Spada na ugrupowania 
lewicowe. 

Po odmowie Lavala, prezydent 
Lehrun zawezwał Herriota. Her- 
riot misii nie przyjął. Prezydent 
Republiki zawezwał wówczas do- 
tychczasowego ministra marynar 
ki wojennej Pietri, który należy 
do lewego skrzydła grupy Flandi- 
na. Min. Pietri uchodzi za wy- 
trawnego polityka i finansistę, w 


rek komunistycznych, rozsianych |poprzednich gabinetach piastował 


"am : eń 


Autobus 


P. K. P. 


Dwukrotnie wpadł na drzewo 


10 osób rannych, 
BIAŁYSTOK, 56. (PAT). Au: 
tobus pasażerski P. K. P., kut- 
sujący na linji Białystok — Gra- 
jewo uległ dziś rano w odległości 
1 km. od Knyszyna katastrofie. 
Autobus wpadł na drzewó, które 
obalił, następnie przejechał je- 
szcze 11 metrów, poczem wpadł 
jeszcez raż na drzewo, o które 
się przewrócił. 


w tem 2 ciężko 

8-miu pasażerów  odnioślo ra- 
ny z czego 2 ciężkie. Pierwszej po 
mocy udzielili ofiarom katastro- 
fy lekarze wojskowi, znajdujący 
się na komisji poborowej w Kny- 
szynie, ha miejsce wypadku zaś 
wyjechały władze śledcze, ca- 
lem zbadania ptzyczyn katastro- 
fyi 


yA Kiedy dozwolony jest za 
Handel walutami ? 


Izba I karna Sądu Najwyższego 
zajmowała się ostatnio doniosłą dla 
życia gospodarczego kwestją handlu 
walutami. Często zdarzają się bo- 
wiem wypadki ,że przy mńsowym ©- 
brocie walutami zachodzi podejrze- 
bie prowadzenia potajemnego ban- 
ku, lub kantoru wymiany, bez wy- 
maganej przez prawo bankowe kon- 
cesji. 


Sąd Najwyższy ustalił w tej mie-, 
rze następujące wytyczne. Doraźna | 


walut zagranicz- 
nych nie podlega ograniezeniom i 
nie jest zabroniona. -Dla ustalenia 
czy na micjsee prowadzenie pota- 
jemnego kantoru wymiany bez świa- 
dectwa przemysłowego decydującem 
jest wygląd zewnętrzny i charakter 
przedsiębiorstwa, oraz znalezienie 
znacznych ilości walut  żagranitz- 
uych. Pózatem tłceyduje tównież re- 
gularna sprzedaż i zakup walut. 


mo 
m4 


sprzedaż i kupmo 


tekę min. skarbu. Prezydent Re- 
publiki powierzył mu misję utwo- 
rzenia rządu, : 


Machinacje lewicy 

Przesilenie gabinetówe trwa na 
dał w atmosferze silnero żdener- 
wowania w kołach politycznych. 
Z jednej stróońy paftje polityczne 
i ich kluby parlamentarńe zdają 
sobie sprawę. że śwą grą **"taża- 
ją autorytet parłańerttu, z drugiej 
— nie ustają intrygi lewicy. dą: 
żącej póża parawanem śsżumńhych 
uchwał o poparcie dla gabinetu 
koncentracyjnego, do utworzenia 
własnego rządu. Równocześnie Za 
czyna zabierać już głos i ulica pa: 
ryska. Mnożą się wypadki inter- 
wencji policji. Przesilenie zamie- 
nia się w skandal polityczny. 

PARYŻ, 6.6 (PAT): Szereg 
grup parlamentarnych odbyło 
wczoraj posiedzenia, celem omó- 
wienia sytuacji politycznej, Szcze- 
gólnie ożywione były obrady gru- 
py radykalnej. 

Wysunięto projekt „wysłania 
specjalnej delegacji na posiedze- 
nie delegatów grup, lewicowych i 
postawienia sócjalistom konkret- 
nych warunków współpracy z rzą- 
dem obrony ustroju republikafń- 


„Precz ze złodziejami!" 


Wiec kombatantów — Proklamacja „Croix de Feu" 


PARYŻ, 5. 6. (PAT). W ciągu; 
wczorajszego wieczoru i dzisiej- 
szego przedpołudnia na wielkicn 
bulwarach panowało wielkie oży 
Wwienie. Grupa młodzieży z „Ac- 
tion Francaise“ sprzedawała do- 
datki nadzwyczajne tego dzienni- 
ka ze szczegółowym opisem po- 
siedzenia Izby, na którem został 
ohalony gabinet Bouissona: 
Dziennik powróci! do hasła Z o- 
kresu wypadków lutowych, u: 
mieszczając na czele numeru tłu- 
stym drukiem okrzyk: „precz ze 
złodziejami”. 

PARYŻ, 6.6. (PAT). Dziś wie- 
czorem grupa młodzieży wybiła 
Szyby w redakcji „Le Petit Jour- 
hal“ oraz w siedzibie loży masoń 
skiej „Wielkiego Wschodu“. „Le 
Petit Journal" jest organem öd- 
dawna  propagującym dewalu- 
ację franka. Około godz. 10-ej wie 
czorem  kameloci krółewscy usi 
lowali manifestować na wielkich 
bulwarach. j 


Pół miliona nå egzekutorów 
płaci jeteń powiat 


Centralne organizacje rolnicze 
otrzymują ze wsi liczne skargi w 
śprawach podatkowych. Ludność 
narzeka szczególnie na nadmier= 
ne koszty egzekucyjne. Obliczono 


a a 4 1 
9 miijonów zł. 
na odsetki Pożyczki Nar. 
Ministerstwo $karbu przekaźc w 
końcu b. m. fundusze ha spłacenie 
odsttek Pożyczki Narodowej za bič- 
żące półrocze r. b. Na obsługę Poży- 
czki Narodowej przewidziana sutnę 
9.000.000 złotych. Kasv Banku Pol- 


skiego i banków państwowych ty- 


płacać będą należności za 3 kupon | te stanowią obciążenie wsi na ol- 


P. N. począwszy od 1 lipca. 


~< 


skiego. Propozycja ta zostala przy 
jęta. Socjaliści francuscy i neó- 
soćjalidci zapowiedzieli, że uczy- 
nia wszystko, co leży w ich mocy, 
aby doprowadzić do utworzenia 
rządu lewicy. 

Parlamentarna fraktja socjali- 
słów 5. F, I. O. uchwaliła rezo- 
lucję, określającą swój program 
polityczny, który ma służyć jako 
podstawa programu rządu lewicy. 
W programie tym socjaliści żąda- 
ją rządu stalego. energicznego i 
siliegó w zwalczaniu... faszyzmu, 
określonego przez socjalistów, ja- 
ko wspólnika spekulacji Trankiem 
frahcuskim. 

Pietri na widowni 

PARYŻ. 6.6 (ATE). Dziś rano 
Pietri rozmawiał z b. premjerem 
Flandinem, ministrami Lavalem i 
Caillaux oraz z prezesem komisji 
finansowej izby Malvy. 
i.PARYŹ, 6.6. (PAT), Dzisiaj ko- 
to południa min. Pietri złożył Wi- 
źytę Flandinowi i Caillaux, a na- 
stępnie przyjął delegację rudyka- 
łów socjalnych, która zapatruje 
śię optymistycznie na rozwiążanie 
przesilenia. Popoludniu min. Pie- 
tri nawiążał kontakt ze wszyst- 
kiemi gtupami nolitycznemi Izby 


PARYŻ, 6.6. (ATE). Organiza- 
cje byłych kombatantów i inwa- 
lidów wojennych zwołaly na dziś 
wielki wiec w sali Wagram. Or- 
ganizacja „Croix de Feu“ wydała 
odezwę, która mówi m. in., że ka- 
ży państwa są puste, a sytuacja 
międzynarodowa jest trudha. Na- 
ród ma prawo domagać się od par 
lamentu ukrócenia. spekulacji, ©- 
trzymania pracy i chleba. Tymcza 
sem izba deputowanych jest sice- 
dliskiem intryg politycznych. Ga- 
binet Bonisson'a został óbalóny. 
Sytuacja jest groźna, należy wy- 
tężyć wszystkie siły. aby zapohiec 
wybuchówi Wojny domowej. 


Reakcja giełdy 

LONDYN, 6.6. (ATE). W źwiąz- 
ku z kryzysem  gabinetowym we 
Franeji na weżorajszem posiedzeniu 
giełdy dała się zauważyć wielka pi: 
daż franków. Kurs franka spadł i tyl 
ko dzięki interwencji ze stróny tün 
duszu wyrównawczego został przy- 
wrócony do poprzedniego stan't. 


KOT ZOWET 


me wami sa 


naprzykład, iż ludność powiatu 
błońskiego (woj. warszawskie) 
płaci rocznie około pół miljona 


złotych tytułem zwrotu kosżtów 
podróży egzekutorów i komorni- 
ków, kar za zwłokę i odsetek. 
Rolnicy domagają się zmniej- 
szenia świadczeń podatkowych, 
przedewszystkiem na rzecz samo 
rządów, zmiany ustawy  skarbo- 
wej w tym duchu, aby każdy rot 
nik wiedział zgóry, ile ma płacić 
roeznie podatku. Wysuwane też 
jest żądanie zmniejszenia kösz- 
tów, likwidowanych przez egzeku 
torów i komorników, gdyż koszty 


brzymie sumy- 


celem zrealizowania nowej formu- 
ły pelnomoenictw. dającej moż: 
ność parlamentowi wykonywania 
koritroli. Min. Pietri będzie mógl 
poinformować Prezydenta bebrun 
a wyniku prowadzonych rozmów 
dopiero w końcu dzia. 

PARYŻ. 6.6 (PAT). Po dlugiej 
naradzie min. Pietri z delegacją 
radykałów socjalnych Herriot o- 
świadczył, iż zakomunikuje swej 
grupie o przebiegu odbytych roz- 
mów. Topółudniu ma się odbyć 
jeszcze jedna konferencja w mi- 
nisterstwie marynarki, na wyni- 
ki której Herriot zapatruje się op- 


dujących się w obicgu prawdziwych. 
Znaczyłto lo, że na 60.000 zł. 

— Dlaczego pan minister nie za- 
wiadomił odrazu władze v dalszer- 
stwie? — zapytuje sędzia Dabrowo. 
Nie chciałom z tej rzeczy ro- 
bić jakiegoś skandalu. Bielski za- 
pewniał hinie, że weksle fałszywe zo- 
staną przez niego wykupione i pre- 
sił o dyskrecję. Aaznaczył, że to nie 
on dopuścił się fałszu lecz jego 
spólnik ze spółki „Kolonizator” p. 
Zygmunt Wańkowiez. Umówiliśmy 
cię, że w ciągu miesiąca Bielski wy- 
cofa moje fałszywe weksle, Icecz mic- 
sige minął a rozmaici moi rzekomi 
wićrzyciela nachodzili mnie nadal, 
pytając kiedy zamierzam wykupić 
swoje weksle. Wreszcie postanowio- 
na została pewna akcja sanacyjna. 
W tym cclu mój doradea prawny 
alw. Sznarbnehowski rożmawiał z 
adwokatem Bielskiego Ncymarkiem. 
Otrzymałem na poczet swych weksli 
10.000 żŁ gotówką oraz 25.000 zł. 
wckslami. Po jakimś czasie nastąpi- 
ty dalsze groźne objawy, które zmu- 
sily mnie wreszcie do zdemaskowa- 
nia aferv. 


= Okazało się bowien; że moich 
fulszowanych weksli było znacznie 
nięcej aniżeli zapewniał mnie Biele 
ski. Masowo poezeli zgłaszać Się 
moi rztkomi wierzyciele i domagać 
gotówki a kiedy nie mogące sproślać 
wykonaniu tych zobowiąznń, których 
nie zaciągałem rozpoczęły się spra- 
wy sgdowoe, I posypały się tytuły Wy- 
konawcze.  Wierzyciele Bielskiego 
przystąpili do egzekucji i poczęli 
zajmować moje nieruchomości. Wow- 
czas nie majac już innego wyjścia 
zak westjonowałem autentyczność pód 
pisów i eala afera ujrzała Światło 
GZLCNNE. 

Zeznania min. Połezyńskiego, któ: 
re całą sprawę stawiają zapełnie w 
inneim świetle, aniżeli wyglądała ona 
w mstach Bielskiego, wywołały zro- 


tymistycznie. Minister Pietri przy | zumiała sensację. Dzisiaj w dalszym 


iął andele. 


|ciązu zeznawać będą świadkowie. 


ENO "TEPRO TW TTE IEEE YATO" OREA 


Pig 
kosztem 33 
LONDYN; 5. '6,* (PAT). + Kanclerz 
skarbu +Chamberkun ogłosił „dziś, w 


Izbie gmin, że rząd daje zeżwołenie | 


na przystąpienie do wielkich robót c- 
lektryfikkacji kolei w Londynie, i w ob 
rębie wielkiego Londynu. 

Wszystkie koleje, które dotychczas 
uie są..żelektryfikowane zostaną za- 
mienione na koleje elektryczne, do- 
tyczy to również tramwajów, które u 
legtyby żamianie na autobusy pori- 
szane prądem elektrycznym. Program 


clolatka elektryfikacyjna Lóńdynu 


age rę £4 
mili. funtów 
ten przewiduje elektryfikację 12 mil 
tunelów podziemnych, elektryfikację 
44 mil kolei podziernnych oraz zelek= 
tryfikowanie 148 mil lini} tramwajo- 
wych w obrębie miasta, z tem. że 
tramwaje të zamienione zostaną na a- 
utobusy etektryczie. 
Przeprówadzenie tego planu, które 
je wykonanie obliczone jest na lat 5 
kosztować będzie 35 miljonów fun-, 


tów, 


Komisja arbitrażowa E 
Do załatwieńia żatargu Włoch i Abisynii 


RZYM, 5. 6. (PAT). Jutro w Med- 
jolanie zbierze się na pierwsze posic= 
dzenie komisja pojednawczo - arbitra 
żowa, przewidziana přzeż art. s wlo 
sko - abisyńskiego traktatu przyjazii 
4 r. 1028, Zgodnie z ostatnieni rczo- 
lucjami Rady Ligi Narodów komisja 
wybrac ma superarbitra do dnia 25 


stkietn zalatwienie incydentu włosko- 
abisyńskiego w Ual - Ual, natomiast 
sprawa wytyczenia granicy między 
Abisynją a Somalja włoską nie wcho- 
dzi w zakres prac komitetu. Sprawa 
ta uregulowana ma być później pa 
zakończeniu prac komisji pojednaw- 
czej i powierzona byłaby specjalnej 
przewidzianej 


lipta. komisji granicznej, 
Zadaniem komisji jest przedewszy- | przez traktat w r: 1908. 
Sitina ' niiina 


Warszawska g 


iełda pieniężna 


w dniu 6 czerwca 


Dewizy: Relgja 90.45, Holandja 
359.00—358.75, Kopenhaga 117.60, 
Londyn 26.33, Nowy Jork 5.81 i trzy 
ósme; Nowy Jork tkabel) 5.31 i pół, 
Oslo 132.10, Paryż 34.97, Praga 
22.18, Szwajearja 173.15, Stokholm 
135.80, Włochy 483.88, Berlin 214.25, 
Madryt 12.51. Obroty średnie, ten- 
dencja niejednolita. 

Banknoty dolarowe w obrotach po- 
zagiełdowych — 5.80 i pół. Rubel zło 
ty — 4.75. Dolar żłoty — 9.22—9.21 
i pół. Gram czystego złota — 5.9244. 
Marki niemieckie (banknoty) w o- 
brotach prywatnych 188 i pół Funt 
sterl. (banknoty) w obrotach prywat 
nych — 26,40. 


Papiery procentowe: 7 proc. poż. 
stabilizacyna 64.38—65.00 (w proc.); 
4 proc. poż. inwestycyjna 105.15; 4 
proc. państw. poz. premjowa dolaro- 
wa 52.65; 5 proc. konwersyjna 66.25; 
6 proc. poź. dolarowa R81,50—81.00 (w 
proc.); 8 proc. I. 2. Banku gosp. 
kraj. i 8 proc. oblig. Banku gosp. 
kraj. 94.00 (w broc.); 7 proc. L. Z. 
Banku gosp. kraj. i 7 proc. oblig. 
Banku gosp. kraj. 83.25; 8 proc. L. Z. 
Banku rolnego 94.00; ? proc. L. Z. 

anku rolnego 83.25; 4 i pół proc. D. 
Z. żiemiskie 48.00 — 48.75 — 48.50; 
8 proc, ziemskie dolar. gwarantowa- 
ne 87.75; 4 i pół proc. Ia Z. Warsza- 
wy 67,25; 5 proc. L. Z. Warszawy 
(1988) 51.75—58.00; 5 proc. m. Piotr- 
kowa (1933) 41.50; 5 proc. m. Rado- 
mia (1938) 40.50; 5 i pół proc. oblig. 


VIT poż. konw. m. Warsz. 1526 r. 7 
em. 58:00. i 


Akcje: Bank Polski 86.70; wars. 
Tow. fabr cukru 31.00; Norblin 
32.00; Starachowice 30.90. Tendencja 
mocniejsza dla pożyczek państwu- 
wych, Listów zastawnych i ARGIA W 
obrotach prywatnyca 7 proc. Śląska 
pożyczka dolarowa 73 ł jedna ósma— 
78 i jedna czwarta (w proc.): 


GIEŁDA ZBOŁOÓWA 


w dniu 6 czerwca 


zebraniu gieldy 
zbożowo - towarowej w Warszawie 
ogólny obrót wyniósł 1.612 tonm; w 
tem żyta 581 tonn. Notowano za 109 
klg. parytet wagon Warszawą w han 
dlu hurtowym, w ładunkach wago- 
nowych: pszenica jara czerw.  szkli- 
sta 17 i pół18, jednolita 18—18 i 
pół, zbierana 17—17 i pół, żyto, l-szy 
stand. 13 i pół--13.75, Il-gi 18.25— 
13 i pół, owies I-szy stand. 17.25— 
17.75, II-gi 16.75-17.26, HI-ci 16 i 
pół=—16.75, jęczmień browarny 16 i 
pół — 17, gat. ILEI 16—16 i pół III 
15 i pół — 16, IV-ty 15—15 i pół, 
groch polny 23—25, mąka pszenna 
gat. ILB 30—33, I-C 28—80, I-D 26— 
28, 1-8 24—26, II-B 29—24; IED. 21 
= H-F 20—21; 1I-G 19—20, HA 
14-—15, mąka żytnia gat, I-szy do 55 
proc. 23—24 i pół, gat. I-szy do 66 
proc. 22—23, H-gi 16 i pół=17 i pot. 
razowa 17—18; poślednia 13 i pół — 
14 i pół, otręby pszenne grube 11,50 
—12, średnie 11—11 i pół, miafkie 
11—11 i pół, żytnie 10.25 — 10.75. 


Na  dzisiejszem 


Nr. 161 


ABC — 


NOWTAT CODZIENNE 


Wieś na dnie nedzy 


(o wykazały badania Instytutu Pracy Społecznej 


Wcale nie potrzeba odbywać 
dalekich podróży. Egzotyka jest 
na miejscu. Wystarczy pojechać 
na południe Polski, iść na wieś. 
Człowiek, żyjący w mieście i za- 
rabiający, jako tako, nie zdaje so- 
bie sprawy z tego. czem jest kry. 
zys na wsi. 

Jak dalece skurczyły słę potrze» 
by wsi 1 zapotrzebowanie to- 
warów przez nią konsumowa- 
nych daje o tem Świadectwo, 
że dzieci wiejskie znają np. cukier 
tylko ze słyszenia. Gdy w jednej 
ze szkółek powszechnych (w wo- 
jewództwie połudn.), nauczycieł- 
ka pokazala dzieciom cukier w 
kostkach, malcy wołali: — To 
śnieg, nie cukier, to musi być su- 
szony śnieg! 


PRZYSMAKI 
I WIEJSKI LUKSUS 


Nie dziwnego dzieci widują tam 
cukier jótdynie w formie cukier- 
ków na odpustach, w zamożniej- 
szej chacie w postaci brunatnych, 
wtlgotnych wytłoków. 

Nie lepiej jest i z solą. Najczę: 
ściej obecnie używają na wsi soli 
szarej, niekiedy nawet „czerwo- 
nej", bydlęcej. W okresie przed- 
uówka, pawet w wodzie solonej tą 
obrzydliwą . solą, chlopi gotują 
wielokrotnie ziemniaki. W wy- 
wiadzie społecznym z powiatu rze 
szowskiego (J. Michałowski — 
Wieś niema pracy). przytoczono 
wypadki, wygotowywania przez 
chłopów beczek po śledziach i ko- 
rzystania z otrzymanego wywaru. 
który dolewano do potraw „do 
śmaku". 

Kawę wiejską, przyrządzaną od 
święta, gotują na burakach cu 
krowych, dosypując cykorję i za- 
lewają odciąganem mlekiem. 

Mleko tłuste używa się tylko 
wówczas, gdy z popołudniowego 
adoju nie można już dostarczyć do 
mleczarni. Gorzej rozwinięte go- 
spodarczo wsie zupełnie nie sto- 
sują wyrobu masła i serów ze 
swego mleka. 

Produkty wiejskie, jak jarzyny, 
taja, drób —— są dla ludzi wsi — 
wytwórców niedostępne, idąo ile 
to możliwe na sprzedaż, niektóre 


z nich jak jaja, osełki masła sta: 


ją< się „pieniądzem wymiennym” 
w handlu i obrocie wewnętrznym. 

Konsumcja mięta jest zadzi- 
wiająco niska, trzody na sprzedaź 
nie opłaca się hodować. 


UTRZYMANIE WIEPRZA 35 GR. 
DZIENNIE. CZŁOWIEKA 47 GR 


Instytut Spraw Społecznych w 
cytowanej już broszurze podaje, 
że-średnie rozchody na żywność 
na jednostkę konsumcrjną w po- 
wiecie rzeszowskim wynoszą 47 
groszy, gdy jednocześnie utrzy- 
manie wieprzaka w okresie tucze- 
nia wynosi dziennie najmniej 35 
zroszy! A wieprzaka trzeba kar- 
mić 7 miesięcy. przyczem przy 
sprzedaży ponosi się z reguły stra 
tę, przekraczającą 50 procent 
kosztów utrzymania i tuczenia ży- 
wego inwentarza. 


W samym powiecie rzeszow- 


skim, do którego odnosi się ankie- | giel i nafta są za drogie. To też 
iz nastaniem mroku całe życie wsi 


ta obliczono, Że około 30 proc. 
ludności, t. j. blisko 140 tvs. lu- 
dzi odżywia się niedostatecznie. 
JEDYNA KOSZULA 
Tak się wieś odżywia, a jak "- 
biera? ; 
' Na podstawie cytowanego źró- 
dła możemy i to sobię odtworzyć 
Nawet zamożniejsi gospodarze 
chodzą obdarci, w pałatanych bu- 
tach. Jedna koszula codziennie 
prana jest często jedyną, jaką po- 
siada gospodarz. [nne pofarbowa- 
no. albo nawet tak poprostu, jak 
były, zrobione z nich sukienki 
dla dzieci. 


JAK W ŚREDNIOWIECZU 


Oświetlenie i opał powraca do 
form najprymitywniejszych. Wę- 


zamiera. 

Wieś nic nie kupuje. Nawet 
wódka, jej spożycie ogromnie zma 
lało. Cena litra wódki wyrażona 
porównawczo w kg. zboża i kg. 
wieprza. od r. 1927/28 do 1933/34 
zmieniła się, wzrastając ogrom- 
nie, jeżeli chodzi o żyto z 14 kg. 
na 39 kg, o wieprza z 2,9 kg. do 
6,5 kg. 

To też wieś „przeżywa kryzys 
na trzeźwo”, samogonu nie pędzi 
— a jak pisze p. Michałowski — 
„w sklepach wiejskich 2—3 bu- 
telki stoją na półce omszałe, 
przemieniając się powoli w star- 
kę". 


Sól i tytoń spożywane sa w co- 


stała się na wsi osobliwościa. 
Przemysł ludowy wytwarza 
drewniane zapalniczki do zapala- 
nia papierosów. Jak one wygląda- 
ią? 

„Składa się taki przyrząd z ko- 
rytka drewnianego, napełnioenego 
zetlałym materjałem lnianym, o- 
raz kamyka osadzonego na po- 
krywce. Pocieranie szkiełkiem o 
kamyk wywołuje iskrę, dzięki 
której materjał wewnątrz koryt- 
ka tli się”. (J. Michałowski). 

W braku zapalniczki lub ben- 
zyny kobiety wiejskie „pożyczają 
ogień jedna od drugiej. Można 
więc często spotkać niewiasty 
biegnące do swojej chaty z płoną- 
cemi drzazgami, by nie zagasły. 

Tak wygląda życie naszej wsi 


raz gorszych gatunkach. Zapałkaj w XX wieku! - 


Str. 3 


Wśród pism 


BUDŻET WARSZAWY 


Zajmując się budżetem War- 
jszawy ustalonym przez obecny 
zarząd miejski, „Czas“ przypomi- 
na, że spowodu preliminowania 
budżetu w nadmiernej wysokości 
94 miljonów, dawny zarząd miej- 
ski z prez. Słomińskim został roz- 
wiązany. a prez. Kościałkowski 
obniżył budżet do 88 miljonów. 
Budżet tegoroczny. wynoszący 87 
miljonów, jest pozornie o miljon 
niższy od zeszłorocznego, — ale 
jest to tylko wynikiem, operacji 
buchalteryjnej, mianowicie od- 
rębnego budżetowania wydatków 
na długi, w istocie zaś wynosi on 
tyle samo co za p. Słomińskiego 
t. j. 94 miliony. 

„Jest niedopuszcazline, aby Zarząd 
Miejski opuszczając w zestawieniu o0- 
koło 6 milj. z}, porównywał swój hud 

et administracyjny z budżetem roku 


zeszłego i aby z tego tytułu głosił 
swą slawe" 


Przedstawiliśmy w kilku po- 
przednich artykułach perspekty- 
wy, jakie wedle projektowanych 
nowych ordynacyj wyborczych o- 
twierają się na przebieg akcii 
wyborczej w jej pierwszem sta- 
djum. i 


Rola stronictw 

Przy wyborach senackich rola 
ogółu wyborców zakońery się na 
tym pierwszym etapie —— z chwilą 
wybrania delegatów obwodowych 
do kolegjum wyborczego, na któ- 
rem odbędzie się wybór senato 
rów. A zatem właściwa walka wr 
borcza rozegra. się w obwodach, 
gdzie delegaci będą wybierani nie 
jako mężowie zaufania wyborców 
(bo ci będą przedstawiali zgoła 
przygodne i bardzo zróżniczkowa- 
ne zebranie delegatów z kilku s3- 
stednich kamienic), ale jako mẹ- 
żowie zaufania kandydałów lub 
tych, którzy ich wysuwają. t. j. 
prawdopodobnie po dawnemu 
stronnictw politycznych, ewen- 
tualnie inteligenckich organizacyj 


zawodowych — w każdym razie 
nie organizacyj gospodarczych. 


których szanse będą tu minimal- 
ne. Na kołegjum wyborczem bẹ- 
dzie szło conajwyżej o to, aby 
wśród niewielkiej liczby delega- 
tów pozyskać dodatkowo jeszcze 
pewne głosy, których kandydato- 
wi braknie, aby mógł liczyć na 
przejście. 


Języczki u wagi 

Nie będzie tych delegatów zbyt 
wielu. Na 500 — 750 tysięcy 
wyhorców senuckich w całem pań 
stwie (powiedzmy okrągło: 600 
tysięcy) przypadnie 4 — 5 tysięcy 
delegatów. przyczem w Warsza- 
wie kolegjum będzie się składało 
z kilkuset, może i tysiąca osób, w 
poszczególnych zaś  wojewódz- 
twach będzie liczyło tylko kilku- 


Bezrobotni Zagłębia protestują 


przeciw opóźnianiu robót publicznych 


SOSNOWIEC, 6.6. — Od kilku 
dni bezrobotni znów zabieraja się 


Na marginesie 


Wersaiczyk 

W chwili, gdy na ulicach Pa- 
ryża demonstrują patrjoci, żąda- 
jac ładu i wznosząc okrzyki: 
„precz ze złodziejstwamii”, jeden 
z baronów węglowych, miljoner 
francuski Robert Kraussing pro 
ponuje ponownie p. Stawiskiej, 
małżeństwo, pisząc z galanterją: 


„Madame! Znam panią z ilustracyj 
gazetowych i czcionek drukarskich, 
dlatego list mój może się wydać co- 


najmniej dziwnym. A jednak... Pani 
należy się przecież coś od  życia!.. 
Madame! Zostań moją żoną! Mam 


tyle pieniędzy, że wystarczy nam na 
najwyższą stopę życiową. Propozy- 
cja moja jest najpoważniejsza. Zgoda 
nani da mi dużo szczęścia...” 1 
Ten elegancki baron, jest nie- 


tylko wytwornym cynikiem, ale i 
nielada głupcem, jakże typowym 
dla środowiska i epoki. w której 
żyje. Tym ludziom nawet god- 
ność męża żony największego o- 
szusta i aferzysty naszych cza- 
«ów imponuje! 

Sam posmak skandalu ma dziś 
<woją WAZE- 


gromadmie przed magistratami miast 
Zagłobia, domagając sie otrzymania 
jakiejkolwiek pracy. Gdy bezrobot- 
nych agarnęło rozgoryezenir. Nor- 
malme po zimie przet;tej bez pra- 
sy, bezrobotni zdobywali ratrudnie- 
nie na robotach pnpiieznych już w 
kwietniu. Tymczasem w roku bieżą- 
cym mamy już czerwiec i dotych- 
czas na Śłąskn nie podjęto robót ani 
z Fumduszu Pracy, ani z funduszów 
Pożyczki Inwestycyjnej. Samorządy 
we własnym zakrasie robią ro mogą. 
uby przyjść bezrobotnym z pomocą, 
nie mogą jednak podołać zadaniu. 
które jest ponad ich siły. 


Wczoraj przed  magistratem w 
Będzienie zebrało się kilkuset bezro- 
botnych i wysłało delegację do Za- 
rządu Miejskiego. Gdy delegacja 
powróciła, policja kazała rozejść się 
zebranym. Wówczas z tłumu posy- 
pał się na policję grad kamieni, a 
gdy policja zaczęła tłam rozpędzać, 
wzniesiono okrzyki  antypaństwowe. 
Policja rozproszyła tlum pałkami. 


Charaktervstyczne jednuk, że bezro- 


botni rozproszeni w jednym punkcie 
miasta, zbierają się w chwilę potem 
w drugim. I tak niemal przez cały 
dzień w miastach Zagłębia trwają 
manifeslacia bezrobotnych. protestu- 
jacych przeciw rwlokanin z zapo- 
wiadanemi robotami inwestycyjnemi. 


Decydujące znaczenie kulis 


w naszych nowych wyborach 


dziesięciu członków, czasem na- 
wet poniżej 50-ciu. Rola więc de- 
legatów mcgących odegrać rolę 
„języczka uwagi" będzie nieraz 
bardzo wielka, a ponieważ nazwi- 
ska ich będą znane a między ich 
wybraniem a. odbyciem ostatecz- 
nego głosowania dla dobra wybo- 
ru senatorów będzie trzy tygodnie 
czasu, przeto otworzy się pole dla 
bardzo intensywnej gry zakuliso- 
wej. 
Ucho igielne 

Przy wyborach sejmowych ogół 
wyborców występuje na front do- 
piero w samym dniu powszechne- 
go glosowania, ale znaczenie tego 
głosowania będzie minimalne, po- 
dobnie jak i frekwencja, jeśli li- 
sty kandydackie nie będą obejmo- 
wały tych osób, na które masy 
wyborców pragnęlyby głosować. 
Będzie to tem ważniejsze, że wra- 
zie większego rozstrzelenia się 
kandydatur i oddanych na nie gło 
sów może, wobec zasady większoś 
ci względnej, nietylko trzecia, ale 
nawet czwarta, piąta albo i szósta 
część ogółu wyborców przeprowa- 
dzić swego kandydata, o ile tylko 
występuje solidarnie. Ale jeśli 
kandydat nie przejdzie przez „u- 
cho igielne“ zgromadzenia naro- 
dowego ? 


Czy jawnie? 

Wyjaśniliśmy już mechanikę 
tych zgromadzeń i otwierające 
się przytem możliwości. Wiełe na- 
suwa się tu punktów niejasnych, 
których jednak nie da się rozpa- 
trywać przed poznaniem dosłow- 
nego tekstu projektu BB (dotąd 
howiem znamy tylko ogólne jego 
zasady). Wątpliwością najważ- 
niejszą byloby pytanie: czy przy- 
padkiem to wyznaczenie kandyda- 
tur do tajnego głosowania wybor- 
ców nie będzie się odbywało w 
sposób jawny, przez proste podno- 
szenie rąk? Bo toby już odrazu 
przesądzało nieraz o wyniku gło- 
sowania na zgromadzeniu. 


kich, pierwsze stadjum kampanji 
wyborczej będzie tu przeważnie 
decydujące, a będzie ono polega- 
ło na agitacji w ogromnej liczbie 
różnych drobnych społecznych 
kółkach organizacyjnych — oczy- 
wiście wedle dyrektyw jakichś 
sztabów, kierujących tym skom- 
plikowansym mechanizmem. 


15 tysięcy delegatów 

W całem państwie będziemy 
mieli w 104 okręgach wyborczych 
około 9.000 delegatów „samorządu 
terytorjalnego (z czego na miasta 
przypadnie około 2 tysięcy a 7 
tys. na wieś), około 2.000 delega- 
tów związków zawodowych, około 
800 delegatów izb handlowo-prze- 
mysłowych i 500 delegatów izb 
rzemieślniczych, wreszcie około 
pół tysiąca przedstawicieli zawo- 
dów wolnych i szkolnictwa wyż- 
szego — w sumie wszystkiego ra 
zem około 12 — 13 tysięcy dele- 
gatów — może a tysiąc mniej al- 
bo więcej. Rozstrzygać będzie za- 
tem samorząd terytorjalny, dele- 
gaci wybierani bezpośrednio 
przez obywateli odgrywać będą 
pewną rolę tylko w niektórych o- 
kręgach. Przypuszczalnie więc bę 
dzie ich w całem państwie najwy- 
żej 1 — 2 tysięcy (tak że ogólna 
liczba członków -zgromadzeń do- 
chodziłaby do 15 tysięcy), a to 
spowodu ogromnej kłopotliwości 
tego zabiegu. 


Kosztowni delegaci 


Dziesięciogroszowa opłata, to 
stosunkowo jeszcze drobiazg w 
porównaniu ze zmitrężeniem po” 
łowy albo i całego dnia robocze- 
go, wskutek czego każdy taki re- 
jentalnie wyznaczony delegat Te 
prezentować będzie na wsi, przy 
obecnym kryzysie i spadku cen i 
zarobków, wartość straconego 
czasu odpowiadającą sumie do 
tysiąca złotych, a w miastach na- 
wet parę tysięcy. 

Delegaci rejenialni będą wię: 
mogli w walce wyborczej odgry- 


W każdym razie, jeszcze bar-| wać tylko uboczną, dodatkową. ro- 
dziej niż przy wyborach senac-| lę, jako uzupełnienie szans, jakie 
TEREN | EE | 

Ukonstytuowanie 


Naczelnego komitetu 


uczczenia pamięci marszałka Piłsudskiego 


Wozoraj o g. ll-ej rano na Zamku 
odbyło się pod przewodnictwem Pre- 
zydentia Rzeczypospolitej posiedzenie 
konstytucyjne naczelnego komitetu 
uczczenia pamięci marszałka Piłsud- 
skiego. Na posiedzenie przybyło oko- 
ło 130 osób, powołanreh przez pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej, z ks. 
kardynałem Kakowskim, premjerem 
Sławkiem, marszałkami izb ustawo- 
dawczych, gen. Rydzem - Śmigłym, 
b. premjerami prof. Bartlem i Pry- 
storem,  Jędrzejewiczem i Kozłow- 
skim na czele. 

Zebranie zagaił p. Prezydent Rze- 
czypozpolitej krótkiem  przemówie- 
niem, w którem zwrócił uwagę na 
konieczność sharmonizowania akcji 
uczczenia pamięci marszałka Piłand- 
skiego, poczem gen. Wiehiawa - Dhi- 
goszowski przedstawił referat. 

Referent wyraził przekonanie, że 
obok sypania koper na Sowińcn, bu: 
dowy sarkofagu na Wawelu, budo- 
wr pamniks w Warszawie i metale- 


La formy uczczenia pamięci marsz. 


Piłsudskiego w Wilnie, wszystkie re- 
głonalne inicjatywy powinne być u 
zgodnione z komitetem naczelnym. 
Wkońcu referatu gen. Wieniawa- 
Długoszowski wezwał obywateli do 
dobrowolnego opodatkowania się na 
rzecz komitetu. 

Po referacie ukonstytuowało się 
pod przewodnictwem p. Prezydenta 
Rzplitej prezydjum komitetu, do któ- 
rego weszli: premjer Sławek, gen. 
Rydz - Śmigły, J. E.ks. kardynał 
Kakowski, marszałkowie Świtalski i 
Raczkiewiez, płk. Prystor, gen. 
Kasprzycki, gen. Sosnkowski, gen. 
Sławoj - Składkowski, oraz komitet 
wykonawczy w którego skład weszli: 
ros. Brzęk - Osiński, gen. Górecki, 
prof. Jastrzęhowski, vicem. Koc. pos. 
1 Miedziński, wieemin. Siedlecki, prez. 
Starzyński, red. Stpiczyński, p. Suj- 
kowska i A. Śliwiński. Kierownikiem 
wydziałn wykonawczego został gen. 
Wieniawa - Dłngoszowski. 


kandydat na posła już w zgroma- 
dzeniu posiada. 

Zakulisowasgra zabiegów o po- 
parcie — z chwilą. gdy skład per- 
sonalny zgromadzeń zostanie już 
ustalony — będzie tu odgrywała 
jeszcze większą rolę niż przy wy- 
borach senackich. „Obrabianie” 
delegatów na rzecz rozmaitych 
kandydatur będzie się odbywało 
ogromnie intensywnie, zwłaszcza 
że przy niewielkiej liczebności 
zgromadzeń (średnio 100 — 200 
członków) chodzić tu będzie o 
parę tylko głosów, brakujących do | 
przepisowej jednej czwartej. 

EG] 


oświadcza „zas“ i dodaje: * 


„Na budżet preliminowany przeł 
Zarząd obecny zwracaliśmy już nie- 
jednokrotnie uwagę. Twierdziliśmy, 
na podstawie szczegółowych badań. 
że wzrosły wydatki konsumcyjne, że 
powiększony został fundusz dyspoz5- 
cyjny prezydenta, że w sposób niebez > 
pieczny wzrosły emerytury, że niera- 
cjonalnie przeprowadzono zróżniczko 
wanie płac, że zwiększono niepotrze: 
tnie personel administracyjny ze 
szkodą dla wydatków na opiekę spo- 
łeczną, że niewłaściwe są inwestycje 
na urządzenie reprezentacyjnych a- 
partamentów prezydenta w Pałacu 
Blanca, że zbędne jest zwiększenie 
ilości samochodów prezydjalnych i że 
ogólny wzrost wydatków nierzeczo- 
wych musi się ujemnie odbić na ca- 
lokształcie gospodarczym”. 


STRACH 


„Warsz. Dziennik Narodowy" 
zajmuje się rolą, jaką w życiu 
współczesnej Polski odgrywa u- 
czucie strachu, a przyznając iż do 
pewnego stopnia uczucie to towa- 
rzyszy każdemu życiu zbiorowe- 
mu, zauważa: 


„Nie można jednak całego życia 
zbiorowości łudzkiej, całego życia spo ' 
łecznego oprzeć na tresurze i stra- 
chu, zwłaszcza gdy chodzi o społecz- 
ności, będące na wyższym poziomie 
rozwoju... Nowoczesne narody euro- 
pejskie powstały i istnieja dzięki te- 
mu, że strach przestał być u nich je- _ 
dyna dyscyplina społeczną... Człowiek ` 
ulegający pod wpływem strachu, czu- 
je się poniżonym i dotkniętym w po-' 
czuciu swej godności. Zaczyna nie-. 
nawidzieć nietylko to uczucie, lecz 
to, czy też tego, który je wywołuje. 
A wówczas poza strachem, bedacym.- 
badź co badź więzia społeczną, cza: =- 
sie nienawiść, stanowiąca dla spo- 
łeczności nieustanne i groźne niebez- 
pieczeństwo. Wystarczy wówczas za- ` 
łamanie się sugestji, utrzymujacej - 
jednostke w obawie. ażeby niena- 
wiść stała sie silniejszą od strachu: 
i zburzyła cały układ społeczny”. 

Podtrzymywanie przeto w spo- 
łeczeństwie tylko negatywnego u- 
czucia strachu prowadzi do zani- 
ku w niem uczuć pozytywnych i 
wręcz zagraża jego istnieniu. 


ak się tworzą oszczerstwa 


przeciwko Kościołowi 


R. A. P. przytacza treść kaza- 
nia, wygłoszonego w dniu 30 ma- 
ja w kościele katedralnym w Łom 
ży przez proboszcza ks. infułata 
Szczęsnowicza, w sprawie zażar- 
tej kampanji prowadzonej prze- 
ciw ks. biskupowi Łukomskiemu. 

„Dziś już wiadomo wszystkim — 
mówił ks. Szczęsnowicz — że po 
Łomży i jej okolicy krążą listy rzeko- 
mo „dła dobrej sprawy”, a w samej 


rzeczy pełne oszczerstw na naszego 
ks. biskupa Łukomskiego, W listach 
tych, podsuwanych do podpisu, mię- 
dzy innemi zarzutami na nacze!nem 
miejscu powiedziano, że ks, biskup 
Łukomski zakazywał odprawiać nabo 
żeństwa: 1) 'na intencję Głowy Pań- 
stwa Prezydenta Rzplitej;.2) za spo- 


kój duszy $. p. ministra W, R. i O.*P. 
Czerwińskiego, $. p. ks. biskupa Ban- 
durskiego. $. p. prezydentowei Micha 
liny Mościckiej, $, p. ministra Spraw 
Wewnętrznych Bronisława Pierackie- 
go, 3) nie odprawiano też 
żeństw 19 marca każdego roku. 
Tymczasem mam na io dowody 
niezbite, że na intencję Głowy Pań- 
stwa Prezydenta Rzeczypospolitej w 
r. 1932, 1933, 1034 i wreszcie w fo- 
ku bieżącym 1935 były odprawiane 
nabożeństwa w katedrze o g. 9 rano 
każdego 1-go lutego, jako w dniu Je- 
go imienin. À 
Za prezydentową $. p. Michalinę 
Mościcką było odprawione w kate- 
drze 23 czerwca 1934 r. po otrzyma- 
niu wiadomości o tragicznym zgonie. 
Na intencję dziś już nieżyjącego 6. 
p. Marszałka było odprawione nabo- 
żeństwo w katedrze 19 marca 1934 r. 
Na tych wrszystkich nabożeństwach 
byli księża biskupi, członkowie kapi- 
tut i miejscowy kler, tylko nie było 
widać tych, co oszczerstwa dziś na 
ks, biskupa piszą”. 


nabo- 


E . 

Co zaś do nabożeństwa za Ś. p 
biskupa Bandurskiego, to biskup 
Łukomski nie mógł być na niem!" 
obecny, bo.. był w tym czasie c- ` 
sobiście na pogrzebie biskupa 
Bandurskiego w Wilnie, za co go 
nawet p. Prezydent Rzpliteji wy- 
różnił, udzielając mu posłucha- 
nia, mimo iż zapowiedział iż ni- 
kogo w czasie pobytu w Wilnie 
przyjmować nie będzie... 

„Wobec tepo pytam, — brzmiało 
dalej kazanie — jakiem mianem moż 
na nazwać tych, co podobne oszczer- 
stwa piszą i do podpisania nieświado 
mym prawdy podsuwają? Ale ma to 
być może mi ktoś powie: wszak moż 
na podpisać, można nie podpisywać, 
Tym, co tak sądzą, opowićm, co 
przed laty widziałem na obrazie (bv ` 
ły to czasy okupacji Korei przez Ja- 
ponie). Przy stoliku, na którym leży 
arkusz papieru, Siedzi cesarz Korei t 
trzyma w ręku pióro. Otoczyli go 
czterej Japończycy: jeden z rewotwe- 
rem, drugi ze sztyletem, trzeci 7 kaj- 
dankami, czwarty znś, * wazując ne 
papier, mówi: podpisz. Miało to być, 
jak głosił tytuł ©orazu, dobrowolne 
zrzeczenie sę tronu, 

Otóż niejeden, zależny od swojegc 
szefa, widząc jego podpis na skardze 
oszczerczej i słysząc zachętę, by po 
dobnie uczynił, pomyśli, jak ten ce- 
sarz koreański: Co ia, biedny, zrobię? 
Jeśli nie podpiszę, to mogę utracić 
kawałek chleba, a przecież mam żonę _ 
i dzieci; jeżeli zas podpiszę, to popeł-” = 
nię grzech 1 okryję się hańbą... 

Pytam dalej, kto odwoła te ostczer- 
stwa, rozsiewane w tej oto skardze? 
Kto wobec Boga i społeczeństwa pol- 
skiego będzie prostował te sumienia 
pod przymusem nie fizycznym wpraw 
dzie, ale moralnym zwichnięte?”,,, 


Napowietrzna linja elektryczna 
Mościce—Warszawa 


Zjednoczone elektrownie okrę-] 
gu radomsko - kieleckiego przy- 
stąpiły do budowy napowietrznej 
linji elektrycznej na szlaku Mo- 
ścice — Starachowice. Kończone 
sg prace nad wytyczeniem trasy i 
odbywają się przetargi na dosta- 
wę potrzebnych materjałów. Na- 
powietrzna linja elektryczna Mo- 
ścice — Starachowice ciągnąć się 
będzie na przestrzeni 125 km. 


Koszt budowy tej linji obl:czon 
został na przeszło 8 miljonów tło- 
tych. Ustalono, iż linja napo” 
wietrzna przystosowana będzie do 
wysokiego napięcia 150 tysięcy 
volt. 

Linja Mościce — Starachowice 
stanowić będzie pierwszy etap li- 
nji elektrycznej Mościce — War- 
szawa. Budowa linji ze Staracho= 
wie do Warszawy nastąpi w raku” 
przyszłym. 


„Wspólnota Interesów“ musi płacić 
zaległe emerytury 


KATOWICE, 5.6. W swoim cza- 
sie informowaliśmy, iż nadzór sądo- 
wy w „Wspólnocie Interesów" sta- 
nął na stanowisku, że do odroczo- 
nych wypłat należa również dawne 
emcrytury urzędników i wstrzymał 


te wypłatr. Emeryci skierowali spra-) 


wę do sądu i w pierwszej instanci 
przegrali. Przedwczoraj Sąd Apela- 
cyjny ogłosił w tej sprawie wyrok, 
stając na stanowisku, że emerytu- 
sy nie moza pod żadnym wzęlędem 
| podlegać odroczeniu. 3 , 


SE Sr 7 


W Zielone Święta — na Bielany! 


Nowe przepisy porządkowe. — Tramwaj „Extra“ 


Wobec przejęcia lasku Bielańskie- 
go przez miasto, tradycyjny obchód 
Zielonych Świąt na Bielanach uleg- 
nie, począwszy od r. b., pewnej nio- 
dyfikacji.. Celem ochrony istniejące- 
go zadrzewienia, krzewów i zieleni 
zarząd ogrodów miejskich odmówił 
przedsiębiorstwom  jarmarcznym i 
odpustowym miejsc pod kramy, ka- 
rmzele, kioski, wizy i t. p. Pojazdom 
mechanicznym i zaprzęgom konnym 
zabroniono zatrzymywać się na tra- 
wie. Cała komunikacja odbywać się 
musi wzdłuż istniejących dróg. 

Uwzględniając wzmożony ruch lu- 
dności w okresie Zielonych Świąt, 
t.j. 9i 10 b. m., dyrekcja tramwa- 
jów i autobusów miejskich, w razie 
sprzyjającej pogudy, wzmocni ruch 
tramwajowy na liniach Nr. Nr.: 14, 
29 i 24, łączących Śródmieście z Ma- 
rymontem i Grochowem. Linja Nr. 
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Pogoda! 


Dość pogodnie lub pogodnie było 
wczoraj w zachodnich i środkowych 
dzielnicach kraju oraz w Małopolsce 
wschodniej i na Pokuciu, pozatem 
trwała pogoda pochmurna. Tempera- 
tura o godz. 7 rano wynosiła przecięt 
nie od 16 st. do 18 st., a na Pokuciu 
przekraczała już 20 st. Opady pocho- 
dzenia burzowego ogarnęły całą nie- 
mal Polske, lecz były rozłożone nie- 
równomiernie: na Śląsku notowano 
około 20 mm., w Małopolsce od 10 do 
15 mm. i wyżej (Tomaszów Lubelski 
10 mm.), na Wołyniu (okolice Kowla 
—Sarn) około 20 mm. na pojezie- 
rzach Pruskiem i Wileńskiem 10—10 
mm., oraz w Białostockiem do 20 
mim. (Białowieża); pozatem opady 
hrty niewielkie. 

Przewidywany przebieg pogody do 
południa dnia dzisiejszego: Zachmu- 
rzenie zmienne z większejni rozpogo- 
dzeniami, jednak miejscami możliwy 
przelolny deszcz. Ciepło, Umiarkowa 
ne wiatry zachodnie i południowo- 
zachodnie. 


CZERWIEC 


PIĄTER 


W teatrach i kinach 


wepertuar na dzień 
przedstawia się nastepująco: 

Teatr Narodowy „Wachlarz Lady 
Windermere". Teatr Mały „Obrona 
Neysowej*. Teatr Polski w próbach 
„Wyzwolenie”. Teatr Kameralny „To 
więtej niż miłość“ Ibsena z Grywiń- 
ską. Teatr Letni „Muzyka na ulicy" 
Offenbacha z Modzelewską i Dymszą. 

Teatr Aktora: „Chory z urojenia” z 
Jaraczem. T. Nowy: „„Maszyna pie- 


dzisiejszy 


kiena”. 
A teraz, na co warto pójść do ki- 
sa? Światowid (Marszałkowska 


111)—„Nie chcę wiedzieć kim jesteś" 
Stylowy (Marszałkowska 112) —„Ma* 
ła mateczka”, Atlantic (Chmielna 33) 
„Czerwona dama”, Apollo  Marszał- 
Mowska 106) — „Bengali“, Capitol 
(Marszałkow. 125)-—-„Roześmiane o- 
czy”, Europa (Nowy Świat 63) 
„Idziemy po szczęście”. Rialto (lasna 
3) „Niebezpieczny flirt",  Filhar- 
monja: (Jasna 5) „Powrót Franken- 
staina”, 

Casino (Nowy Świat 40) „Nłedo- 
kończona symtenja”. 


Y mostu ks. Poniatowskiego, sko- 
czył do Wisły 16-1. Edward  Ziąbko, 
(Drewnica), Na ratunek pośpieszyli 
post. Brzozowski i Korczewski, pel- 
niący służbę w pobliżu mostu w nioto 
rówce. Wyratowanego młodocianego 
desperata policjanci przewieżli do 
kancelarji komis. rzecznego. Lekarz 
po doprowadzeniu do przytomności, 
przewiózt Ziąbko do szpitala Przemie 
nienia Pańskiego, 

Konstanty Łuczaj, (Marszałkowska 
60), urządził sobie strzelnicę na stry 
chu, ucząc się strzelać z pistoletu do 
butelek. W tym czasie nadszedł 13-1. 
Piotr Tabor. W pewnej chwili Łuczaj 
strzelił tak nieostrożnie, że trafił w 
prawe udo Tabora. Policja 13-go ko- 
mis, wszczęła w tej sprawie docho- 
dzenie, 

Przy ul. Ząbkowskiej 2731, na te- 
renie Państwowej Wytwórni Wodek 
Nr, 1, robotnica Stefanja Rachnieka, 
(Brzeska 11), w czasie pracy została 
porażona prądem elektrycznym, Po u- 


|| Ogłoszenia drobne | 
ZA 15-20 ZŁ. mieie otie 
ko i tanio udaiac SOLIDRAT 


się do firmy 

Wspólna 37/1. Posiadamy na skła- 
dzie ubiory, płaszcze męskie, dam- 
akie, kostiumy gotowe i na zamó- 
wienia. Urzędnikom państwowym, 
samorządowym bez zaliczki. 


ZEE zz AREA PDA | czasach w Małopolsce 


Wypadki i kradzieże 


P-u, przez co ilość pociagów do Bie-| Organicja opieki nad absolwentami 
lan, lacznie z Nr. 15-a, będzie podwo- publicznych szkół powszechnych w 
jona. Prócz tego będą uruchomione | Warszawie i metody pracy wycho- 
specjalne wozy z pl. Teatralnego do | wawczej tej kategorji młodzieży są 
Bielan. w stolicy dopiero zapoczątkowane. 
Jednocześnie, by udostępnić do-| Stąd istniejące koła absolwentów 
jazd do plaż koło mostu ks. Ponia- |vie stoją na należytym poziomie, ani 
towskiego, uruchomiona będzie linja |pod względem ilościowym, ani jako- 
„Extra* (E), której trasa biec bę-|ściowym. Brak im  przedewszyst- 
dzie przez pl. Teatralny, ul. Trębac- | kiem odpowiednio nastawionych, bar 
ką, Krak. Przedmiościem, Nowym |dziej uspołecznionych i organizacyj- 
Światem, Al. 3 Maja, mostem Ponia- |nie zaprawionych jednostek spośród 
towskiego, AI. Zieleniecka, nl. Tar-| samej młodzieży. 
gowa, Kijowską do dworca Wscho-| Aby brakowi temu przynajmniej 
duiego i spowrotem. Wozy linji „E“ |częściowo zaradzić, Rada szkolna 
będą uruchamiane w razie potrzeby | przystępuje w bieżącym okresie let- 
we wszystkie pogodne dni świąłecz-]nim do urządzenia tytułem próby 
ne w okresie letnim. |ośmia kursów - obozów wędrownych 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Osiem kursów-obozów 


dla absoiwentów szkół powszechnych 


dla tegorocznych absolwentów pu- 
blicznych szkół powszechnych (li- 
cząc po jednym ną szkołę, a więc dla 
160 uczestników). Kursy będą 14- 
dniowe. Każdy obóz będzie się skła- 
dał z 20 uczestników pod opieką 
dwuch wychowawców. 


Kursy będą oddzielne dla chłop- 
ców, oddzielne dla dziewcząt. Udział 
w obozie będzie bezpłatny. Obozy 
przeznaczone są dla młodzieży wyka- 
zmjącej zainteresaowanie zagadnie- 
niami społecznemi. 


Marszraty obozów. wędrownych 
będą następujące: w kierunku Wil- 
na, Gdyni oraz Śląska Cieszyńskie- 
go i Pienin przez Kraków. 


Sól bydlęca 


. LJ 

Nocne rewizje w 

Miejska służba zdrowia zorga- 
nizówała 4 b. m. nocną lustrację 
65 piekarń na terenie starostwa 
grodzkiego południowo - warszaw 
skiego. W akcji tej, która objęła 
siedem komisarjatów P. P., wzię- 
ło udział 6 miejskich lekarzy Sa- 


nitarnych przy współudziale 
przedstawicieli P. P. 
W wyniku lustracji Zarząd 


Miejski zgłosił do starostwa wnio 
ski o unieruchomienie 6 piekarń, 
których stan ze względu na uchy- 
bienia sanitarne, jak robactwo 
brudne i odrapane ściany i t. p. 
zagrażał zdrowiu publicznemu. 
Pozatem sporządzono kilkanaście 


Przed ata 


Jak sie bronič 


kami lotniczo-gazowemi? 


Pokaz sprzetu i urządzen L.0.P.P. w ramach wystawy mieszkaniowej na Kole 


Okrąg LOPP m. st. Warszawy 
urządził na Wystawie Budowla- 
no - Mieszkaniowej na Kole b. in- 
teresujący i zasługujący na za- 
znajomienie się pokaz sprzętu i u- 
rządzeń z zakresu obrony prze- 
ciwlotniczo-gazowej. Pokaz przed 
stawia w sposób przejrzysty pod- 
stawowe współczynmiki sprzętu o- 
brony indywidualnej i zbiorowej 
w' dziedzinie przeciwlotniczo-ga- 
zowej a jednocześnie zaznajamia 
zwiedzającego z pracą drużyn od 
każających, przeznaczonych wy- 
łącznie do niszczenia plam che- 
micznych, ze złowrogimi następ- 
stwami niektórych chemicznych 
środków bojowych, z możliwościa 
mi instalowania schronów + prze- 
ciwgazowych w domach, o typach, 
znajdujących się na wystawie, 
oraz z wydawnictwami popular- 
nemi i specjalnemi z dziedziny 
obrony przeciwlotniczo - gazowej. 
Propagandowy i uświadamiający 
cel stoiska L. O. P, P. narzucił po 
kazowi charakter ściśle rzeczowy, MIESCIU 
pozbawiony cech specjalnej este-| Wydział Ogrodniczy przystąpił 0- 
tyki wystawowej, mimo tego jed-, becnie do ozdobienia latatn na No- 
nak pokaz ujęty został w bardzo | WYM Świecie, pl. Teatralnym, pl. 


Ń E an Zamkowym i częściowo na Krak. 
ior i sharmonizowaną Ca-| P zedmieścin koszami z kwieciem. 


Koszy z pelargonją i petunią narazie 
Pokaz dzieli sie na 4 działy. | zawieszonych będzie 90 sztuk. 

Pierwszy Z nich, poświęcony o- KONCESJONOWANIE TAKSÓWEK 

bronie indywidualnej, zawiera mo Jednocześnie ze składaniem podań 


5 P o koncesję, dotychczasowi właścicie- 
dele polskich masek przeciwgazo- |ją taksówek winni zaopatrzyć się w 


wych, i to zarówno bojowych jak | tymczasowe zaświadczenia uprawnia 
i przemysłowych, oraz, najbar- jace d, a a Corant m 

ro ol- | dowyc aświadczenia te wydawa- 
Ea Kasę GM ai pr ne będą do 19 lipca włącznie z waż- 
SABIEZO; SRA PAR PEZET g nością do 31 lipca włącznie, Wszyst- 
we. W dziale tym spostrzegamy |kje te formalności należy załatwiać w 
dalej krajowe aparaty izolacyjne | Wydziale Przemysłowym. (Ogrodowa 
i tlenowe, aparat do niszczenia d e pokój Nr. 11, w godz. 
, Ą > 0 ś 

i omo- 

PAPE KON AEA GE LICHWA OWOCOWA KWITNIE 
gy gt a 1 0 FA Ceny owoców południowych w dal- 
AOE igi PE ożarowe, ky szym ciągu mają tendencję zwyżkowa 
szcie modele lotnicze i wydawni- |pez żadnego uzasadnienia rzeczowe- 
ctwa. go. Cena jabłek doszła już do 3 zi. 


y r : 20 gr, bananów do $ zł, 50 gr., po- 
Dział drugi uzmysławia pracę Da CE) do 2 zł. 40 gr. Ceny te, 


obrony lotniczo - gazowej w cza-|choć powoli, lecz systematycznie, śru 
sie wojny i następstwa porażenia Pm M HAK UB: ya 
ok Le Yad R Kiel Smita. Każdy dzień zwłoki fię wy 
tów spożywczych. tkanin, metali | „jawią dobrego Świadectwa naszej za 
it. p. Dział trzeci, o znaczeniu | rądności, 

już bardziej specjalnem, wymaga 
jący pewnych znajomośc! w dzie- 
dzinie obrony przeciwlotniczo-ga- 
zowej (O. P. L. gaz.), podkreśla 
konieczność przygotowywania spo 


łeczeństwa do 


rzeń wojny 


Dwaj bracia Michał Marek Gą- 
sior, właściciele sklepu farb i lakie- 
rów pod firmą „Technola”, przy ul. 
Granicznej 6, wydalili ostatnio woż- 
nicę Abrama Rozenewajga (Nowi- 
niarska 16). Wydalenie woźnicy na- 
sląpiło po stwierdzeniu, iż oszukał 
on właścicieli i przywłaszczył kilka- 
naście złotych  zainkasowanych od 
jednej z firm, 

Zwolniony woźnica udał się z pro- 
šbą do związku komunistycznego, 
który polecił braciom  Gąsiorom, 
aby zaangażowali spowrotem Kw- 
zencewa jęraa 


-OZDABIANIE LATARŃ W ŚRÓD: 


PRZEWORSK, 8.6. W ostatnich 
Zachod- 
niej, w okolicach Przeworska, od- 
kryto pokłady rudy żelaznej. W 
najbliższych dniach do Przewor- 


i i icką przewie- a 
dzieleniu pomocy Rachnicką p ska ma przybyć inżynier - geolog 


i itala Przemienienia Pań- 
A, oe z huty „Pokój“ na Górnym Slą- 
W szpitalu na Czystem zmarł ja-| sku, aby przeprowadzić szczególo- 
kób Oksenhendler, (Miła 49), który| wę badania na terenach, na któ- 
onegdaj wieczorem wyskoczył z oke rych znaleziono pokłady rudy. 


na IM piętra w tymże domu, dozna- ; j 

jąc złamania Siy czaszki i le-| Zadaniem ekspertyzy będzie o- 
wej nogi. Przyczyna samobójstwa — | kreślenie, jakie są rozmiary po- 
przewiekia choroba, , |kładów, oraz ustalenie czy opła- 
a. ul e ZE nastapi | ciłaby się ich eksploatacja. W 
o starcie tramwaju z wozem. że f kak: kac 
nica, Szyja NAS, (Międzyrzec), związku a odkryciem, do e 
spadł z wozu, doznając ogólnego po- stwa powiatowego w Przeworsku 
tłuczenia, szczególnie głowy. Po- | zaczęły napływać oferty od róż- 
POOR przewieziono do nych osób i instytucyj w sprawie 
szpitala na zystem. x A s o 

Przy Aegu ul. Złotej į Wielkiej, na wykupna uprawnień | ja 
stapiło starcie tramwaju linji „6”, z sa|j na gruntach włościańskich, 
a ea a oT] y 20223 | względnie propozycje eksploatacji 
1553), należącym do J. Makarowej, Aee Ri : 
oe 31). "skutek starcia, W pokładów w porozumieniu z ich 
taksówce została rozbiła szyba w 
drzwiach. 

Na rogu pl. Bankowego i ul. Prze- 
chodniej, wóz przejechał 72-1. Binę 
Wajsztanową (Królewska 43). Star 
ruszkę, ze złamaną prawą nogą. prze < 
wicziono do szpitala na Czystem. LUBLIN. 6.6. (Koresp. włas- 

Władysław szcz, (Falęcka 14),| pa), — Kina lubelskie wyświetla 


spadł ze schodów w tymże domu, do 6 p 
znając wstrząśnienia mózgu. Rańnex | ły onegdaj film z reportażem z 


go przewieziono do szpitala Dz. Je- uroczystości żałobnych w Warsza 
ZUS, wie i Krakowie. Przed kinem 

Na ul. Ząbkowskiej 7, upadł naj „Corso utworzył się taki tłok 
chodnik i złamał lewą nogę, 6T-l.| (film wyświetlano bezpłatnie), że 
Szłlama Zając, (Targowa 73), które- ` 
go przewieziono do szpitala na Czy- 
stem. 


kę, Fajgę Eidelman. Odwieziono 


D miasta 


przyszłych zda-| sprzętu i ubrań ochronnych dla 
ñ lotniczo + gazowej.! drużyny odkażającej, przeznaczo- 
Umieszczony w tym dziale zestaw | nej do likwidowania plam che- 


Teror komunistyczny 


w dzielnicy żydowskiej 


Wczoraj do sklepu wtargnęła 
grupa licząca około 20 osób, która 
dowiedziawszy się, iż bracia Gąsio- 
rowie nie zaangażowali spowrotem 
Rozencwajga rzucili się na sklep. 
Właściciele sklepu wypowiedzieli ko- 
munistom wojnę. Po kilkunastu 
chwilach kilku z nich udało się do 
ambulatorjum pogotowia, mianowicie 
Izaak Smolewicz (Grzybowska 7) i 
Izaak Bojman (Ś-to Jerska 18). O 
wypadku zawiadomiono również 12 
Komisarjat, który rozpoczął poszu- 
kiwania wśród związku komuni- 
stów. 


Zw POWA 
„ZDOBYCZY ROBOTNICZEJ” 
Na podstawie wyroków sądowych, 
przystąpiono do stopniowej eksmisji 
mieszkańców  „Zdobyczy Robotni- 
czej”, zalegających od paru lat z 0- 
płatą komornmego, a to na żądanie B. 


'G. K., jako obecnego właścicieia kó- 


uduszono w nim 72-letnią żydów- 


lonji, Narazie wyeksmitowano jedną 
rodzinę, pozostałe eksmisje są bo- 
wiem odroczone, Eksmitowanej to- 
dzinie zabezpieczono dach nad gło- 
wą w schronisku. 


PIEKARZE I PIEKARNIA MIEJSKA 

Warszawski urząd wojewódzki, 
prapnąc pójść na rękę piekarzom pod 
stołecznym, czyni Starania, aby pie- 
karnia miejska w Warszawie nie wy- 
woziła na teren powiaru warszawskie 
go pieczywa, W celu zbadania działal 


ności piekarni miejskiej, wyłoniono 
komisję specjainą, 
POBÓR 
W sobotę, 8 b. m, w kolejnym 


dniu poboru mężczyzn ur. w r. 1914, 
winni stawić się przy ul, Stalowej 73: 
w komisji poborowej Nr. 1, zamiesz- 
kali w 2 i 3 dzielnicach NI komisa- 
rjatu PP, w komisji Nr. 2, zam. w 51 
6 dzielnicach 23-go kom. PP, w komi 
sji Nr. 3, zam. w 2 i 3 dzielnicach V 
kom. PP. i wreszcie w komisji Nr. 4, 
zam. w 7, 8 į 9 dzielnicach 10-go 
kom. PP. 


Odkrycie rudy żelaznej 


w okolicach Przeworska 


właścicielami - włościanami. 

Początkowe odkrycie było bodź- 
cem do dalszych poszukiwań, któ- 
re doprowadziły już do odkrycia 
pokładów rudy żelaznej w Mac- 
kówce i w Gniewczynie Łańcuc- 
kim, oraz w Rozborzu. Charakte- 
rystyczne, że na obszarze, gdzie 
znajduje się ruda, od wielu lat 
zdarzały się częste wypadki pora- 
żenia lub zabicia włościan pioru- 
nami, chociaż teren pokładów sta- 
nowią mokre łąki, bez wzniesień 
i bez zadrzewienia. 


Warto przypomnień, że w gór- 
skiej części powiatu przeworskie- 
go, we wsi Widaczów, natrafiono 
przed rokiem na pokłady węgla 
kamiennego, jednakże do tej pory 
6prawa ta nie została zbadana w 
fachowy sposób. 


Uduszena w floku 


przed wyświetleniem filmu z uroczystości 
żałobnych 


ją do Pogotowia Ratunkowego. 
gdzie mimo pomocy kilku leka- 
rzy, m. inn. dwóch lekarzy rad- 
nych, których przywołano do Po 
gotowia, z odbywającego się po- 
siedzenia Rady Miejskiej, żydów 
ka zmarła. Na wieść o wypadku 
zebrał się przed magistratem 
tłum żydów, 


micznych, wskazuje na rodzaj pra 
cy, wymagający umiejętności po- 


sługiwania się specjalnym sprzę-|Progr. na dz. bież. 7.50 


tom. Umiejętność ta wymaga two 
rzenia licznych kadr pracowni- 
ków w tym dziale obrony przeciw- 
lotniczo - gazowej już w czasie 
pokojowym. 

Dział czwarty przedstawia nam, 
schron rodzinny dla 10—12 osôb. | 
Schron ten urządzony został bez- 


r 


— 
nna 


w pieczywie 


65-iu piekarniach 


prołtokułów i skierowano do %4- 
dów grodzkich. 


Między in. w piekarni Mendla 
Zymlera przy ul. Grójeckiej 36 
zastano kilka kur w koszach wy- 
siadujących kurczęta. W piekarni 
Szłamy Goldberga przy pl. Grzy- 
bowskim 2 przygodne osoby spały 
w brudnej wierzchniej odzieży na 
stołach do wyrobu ciasta. W pie- 
karni Szmula Frosza przy ul. Pań 
skiej 55 do wyrobu pieczywa uży- 
wana była sól bydlęca; dwa wor- 
ki soli na miejscu zniszczone; 
winnych pociągnięto dò odpowie- 
dzialności sądowej.  Lustracje 
zbiorowe prowadzone będą nadal 
systematycznie i obejmą w naj- 
bliższym czasie teren całej War- 
szawy. 


RADJO 
WARSZAWA o 
Piątek, dnia 7 czerwca 


6.30 „Kiedy ranne...” 6.33 Pobudka, 
6.36 Gimnastyka. 6,50 Muz. (pł). 


Nr. 161 


7.15 Dzien. por. 7.25 Muz. (pł). 7.43 
T „Wskazówi: 
prakt... 8.00 Aud. dla szkół, 8.05 


Aud, dla poborowych, 11.57 Sygnał 


„czasu, 12,03 Wiadom. meteorol. 12.05 


Konc. z udziałem solistów (pł). 12.50 
Chwilka dla kobiet. 12.35 Dzien, po- 


|łudn. 13.05 Trio Rymowicza i Z. Zwy» 


rzykowski (tenor). 13.55 Wiadóm, o 
eksporcie. 15.35 Przegl. giełd. 13,45 
Konc. ork. T. Seredyńskiego (ze Lwa 
wa): 1. G. Puccini: Fantazja z op. 


interesownie przez p. inż St. Szaf-; „Dziewczę z Zachodu”, 2, E, Grieg: 


nickiego i inż. A. Żukowskiego. | 
Poucza on nas w jak doskonały 
sposób można wyzyskać na cele 
schronu izbę przeznaczoną pier- 
wotnie na co innego, bo ne pral- 
nię. Urządzenie wentylacyjne, fil- 
tracyjne i uszczelniające, wyko- 
nane zostały całkowicie w kraju, 
a zmontowany zestaw schronowy, 
tani, prosty i łatwy w obsłudze, 
winien się znaleźć w każdym no- 
wowybudowanym domu. 

Zestaw  schronowy złożony 
jest: z uszczelnionych drzwi i o- 
kien, z przewodów doprowadzają- 
cych skażone powietrze do po- 
chłaniacza i sprowadzających po- 
wietrze odkażone do wnętrza 
schronu, z pochłaniacza, prze- 
wietrznicy, zasuwy  uszczelniają- 
cej, nawietrznicy i manometru, 
wskazującego różnicę ciśnień w 
schronie i na zewnątrz (nadciś. 
nienie). 

Całość stoiska L. O. P. P., po- 
wierzchniowo skromna, mimo du- 
żej ilości eksponatów, ogranicza 
się do popułaryzacji tej dziedziny 
pracy L. O. P. P., którą udostęp- 
niają społeczeństwu kursy szkole- 
niowe. Celowo ze stoiska usunię- 
to pokaz propagandy organizacyj 
nej. Mimo tego stoisko spełnia w 
najlepszy sposób propagandę idei 
obrony przeciwlotniczo - gazowej. 


Obrady 
Nacz. izby Lekarskiej 


16 b. m. odbędzie się doroczne 
pienarne posiedzenie Naczelnej Izby 
Lekarskiej, pierwsze zwołane podług 
nowej ustawy o izbach lekarskich. 

Na posiedzeniu tem, poza częścią 
sprawozdawczą, dokonane będą wy- 
bory nowego zarządu Izby na naj- 
bliższe pięciolecie. 

Pozatem omawiana bedzie sprawa 
kodeksu deontologji lekarskiej (t. z. 
kodeksu lekarskiego) oraz zagadnie- 
nie wytycznych do umów zbiorowych 
lekarzy z Ubezpieczalniami Społecz- 
nemi, 


Aresztowanie 
dwóch złodziejów 
na ul. Twardej 


Patrol policyjny, przechodząc 
przed domem ul. Twardej 25, u- 
słyszał hałasy, dochodzące z jed- 
nego ze sklepów. Policjanci do- 
myślili się, że w domu tym grasu- 
ją włamywacze i zarządzili za- 
sadzkę, w wyniku której areszto- 
wali dwóch złodziejów. 

Złodzieje najwidoczniej przed 
zamknięciem bramy dostali się na 
posesję domu. gdzie po wyłama- 
niu drzwi dostali się do piwnicy, 
należącej do Siebenbergowej, skąd 
po wybiciu sklepienia dostali się 
do wędliniarni Naziębły. Stamtąd 
po przebiciu ściany weszli do skle 
pu tytoniowego. | 

Aresztowanych złodziei przy- 


prowadzono do komisarjatu. Po-! m, Kiele, 1. 46, w Warszawie: 


nieważ podają różne nazwiska, 
przesłano ich do urzędu śledcze- 
go. celem stwierdzenia ich tożsa- 
mości. 


suity „Peer Gynt”, 16.30 „Czaro- 
dziejska muszelka” — opow. dla dzie 
ci — wygl. Stary Doktór. 16,45 Arje i 
piesni w wykonaniu S, Orłowskiej, 
17,00 „Kara w życiu dziecka” — ode 
czyt. 17.15 Fr, Lessel (1770 — 1838): 
Kwartet smyczkowy. 1740 Aud. dla 
chorych w opracowaniu ks, Rękasa 
(ze Lwowa). 18.10 Fragm. słuchowi- 
skowy Misterjum Oskara Miłosza „Mi 
guel Manara” (z Wilna). 18.30 Konc, 
rekl. 18.45 L. van Beethoven: Sonaia 
I-moll op. 57 (Appassionata) tv. 
19.07 Progr. na dz. nast, 19,15 
„Skrzynka rolnicza”. 19.25 Transmisja 
z Kortów Legji fragm, meczu tenis, o 
Puhar Davisa Polska — Południowa 
Afryka. 19.45 Wiadom. sport, 19,50 
Felj. aktualny, 20.00 „Jak spedzić 
święto?” 20.10 Pogad, muz, 20.20 
Koncert symfoniczny. Wyk.: Ork. 
Filh. Warsz. pod dyr. G. Fitolbefza i 


Eugenja  Umińska (skrzypce). W 
przerwie — Dzien. wiecz, orar „Jak 
pracujemy i żyjemy w Polsce”. 22,3 


„Wiersze bohaterskie” —- aud. põe- 
tycka. 22,45 „Zwalczanie chorób we- 
nerycznych u ras i gdzieindziej” — 
odczyt. 23.00 Wiadom. meteor, dla 
kom. lotn. 23,05 Muz. (pł.). 


Sobota, dnia 8 czerwca 


6.30 „Kiedy ranne...” 6.33 Pobud: 
ka. 6.36 Gimnastyka. 6.50 Muz. (pl). 
7.15 Dzień. por. 7.25 Muz. (pł). 7.45 
Progr, na dz. bież, 7,50 „Wskazówki 
prakt.” 8.00 Aud. dla szkół. 8.05 Aud. 
dla poborowych. 11.57 Sygrał ezasu. 
12.03 Wiadomości meteorolog. 12.05 
Lalo:  Symfonja hiszpańska (pł). 
12,50 Chwilka dla kobiet. 12.35 Dzien. 


połudn, 13.05 |]. Brahms:  Sekstet 
B-dur op. 18 (ze Lwowa). 13,50 
„Nasz handel morski”, 13.55 Wia- 


dom. o eksporcie, 14,35 Przegl giełd, 
14,45 Najnowsze nagrania na płytach, 
15.30 „Miłość Marii”, fragm. z książ- 
ki P. Gojawiczyńskiej „Dziewczęta z 
Nowolipek”, 15.45 Koncert w wyk. 
Orkiestdy P. R. pod dyr. St. Nawrota 
i WŁ Szpilman (fort.), 1. P. Czajkow 
ski: Dwie części z Symfonii IV-tej 
f-moll: a) Andante, b) Andante in 
modo di canzona, 2. C, Franck: Lts 
Djinns — poem, symt. z fort. 16,30 
„Skrzynka techniczna”, 16,45 Chór 
męski „Echo” z Poznania: Pieśni pol. 
kompozyt, 17.00 „Miasta i miastecz- 
ka polskie” — „Brasław” felj. z 
Wilna, 17,10 Zespół Stefana Racho- 
nia, 17.50 „Walka z rdzą” — pogad. 
przyrodn, 18.00 Aud, dla dzieci star- 
szych į młodzieży, 18.30 „Przegl, wy 
dawnictw”, 1840 „Życie kult. i art. 
stolicy”. 18.45 Beethoven: Sonata 
c-moii op. 13 (Patetyczna) płyty. 
19.07 Progr. na dz. nast, 19.15 „Pa- 
znajmy przepisy finansowo = rolne”. 
19.25 Wiadom. sport, 19.35 Polskie 
utwory organowe w wykonaniu Felik 
sa Nowowiejskiego. 19,50 Felj. aktual 
ny. 20,00 Konc. solistów. Wykonaw- 
cy: E. Bender (śpiew) — (Warsza- 
wa), i H. Czapliński (skrzypce) 
(Lwów). 20.45 Dzien. wiecz, 20,55 
„Jak pracujemy i żyjemy w Polsce”. 
21,00 Aud. poświęcona gornikom pol- 
skim na całym Świecie. 2130 Konc. 
fortep. a-moll, R. Schumanna w wy- 
konaniu Z. Rabcewiczowej z tow. 
Ork. P. R. 22.00 Konc. rekl. 22.135 „Na 
wiłeńskiej widowni” szkię liter, 
22.30 Słuchowisko .Rozkaz” Schróde 
ra (z Krakowa). 23,00 Wiadóm. mt- 
teor, dla kom, lotn. 25.05 Transmisja 
z Kortów Legii fragmentów meczu 
tenisowego o Puhar Davisa, Polska— 
Płd. Afryka. 23.25 Konc. Małej Orgie- 
stry P. R. 
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ZMARLI: 


$. p. Józefa z Biczyków  Olszet- 
ska, wdowa, l. 73, w Warszawie; 
á. p. Stefanja Boukołowska, pielęg- 
niarka, l. 33, w Warszawie; 6. p. A- 
leksander Adam Bratkowski, radny 


4. p. 
Marja z Pigłowskich Łebkowska, sę 
wa, l. 61, w Warszawie; 6. p. Edmund 
Kubiszyn, w Warszawie; ś. p. Marja 
z Mokrowskich Peczatowa, I. 65, w 
Piasecznie. 


m 


=e 


= 


saa: DIE. AOL 


O kare śmierci 


Prosi zabójca żony i dzi 


ecka 


Teściowa moralną sprawczynią zbrodni 


BYDGOSZCZ 6.6. — Wezbraj 
przed Sądem Okręgowym odbyła 
się rozprawa oskarżonego o pod- 
wójne morderstwo, dokonane na 
osobie żony i jej 3-letniego nis= 
ślubnego dziecka, przez 2T-letnie- 
go robotnika z Bydgoszczy, Anto- 
niego Kalaczyńskiego. Przebieg 
procesu był niezwykły, ponieważ 
oskarżony w ostałniem słowie że 
łzami w oczach prosił 6 skazanie 
go na karę śmierci. Wśród świad- 
ków, złożonych w większości z 


czlonków rodziny podsądnego, 
znadowała się matka zabitej, 
Klóskówa, moralna sprawczyni 


zbrodni, a obok niej. zalewająca 
się łzami, matka Kalaczyńskiego. 

Kalaczyńscy jako mlode małżeń 
stwo, mając przy sobie 8-letniego 
nieślubnego synka Kalaczyńskiej, 
Henryka, zamieszkiwali w skrom 
nei chacie, stojącej na przedmiej- 
skiej ulicy Ks. Skorupki. Kala- 
czyński pozostawał bez pracy, a 
dòm utrzymywała żona oskarżo- 
nego, zarabiająca w jednej z fa- 
bryk kilkadziesiat złotych tygo- 
dniowo: Sąd przyznał kiedyś na 
rzecz nieślubnego chłopca alimen 
ty w wysokości 20 zł. miesięcznie, 
które jednak odbierała teściowa 
Kalaczyńskiego. Józefa Klósko- 
wa. Wychowywała ona nieślubne 
dziecko córki przez pierwsze trzy 
lata, to też spodziewala się otrzy 
mac zaległe alimenty, Dlatego też 
chciała mieć w dalszym ciągu 
dziecko przy sobie, ponieważ Ka- 
laczyfński rzekomo źle się obcho- 
dził z chłopcem i dręczył go wle- 
wając mu do ust wrzącą wodę. W 
czasie rozprawy okazalo się jed- 
nak, że stosunek Kalaczyńskiego 
do żóny i dżiecka był jaknajlep- 
szy, a dręczenie chłopca jest plot 
ką. 

Krytycznewo dnia do 
nia Kalaezyńskich przyszła teś- 
ciowa Klóskowa, domagając się 
oddania chłopca. Nie odbyło się 
bez sporu, który jednak nie przy- 
brał gwałtownej formy. Wieczo- 
rem, żona Kalaczyńskiego przez 
dłuższy czas po rozmowie z mat- 
ką nie mogła się uspokoić, plaka- 
ła i w pewnym momencie miala 
pof”iedzieć dó męża, jeśli kocha ja 
i synka, to lepiej niech ich zabije. 
„Wówczas Kalaczyński bez chwili 
wahania chwycił żonę za gardlo 
i zadusił. Następnie zadusii śpią- 
cego w drugiem łóżku 3-lctniego 
chłopca. Po dokonaniu morder- 
stwa Kalaczyński napisał po nie- 
miecku dwa listy, w których jako 


mieszka- 


moralnego sprawcę nieszczęścia 
przedstawił teściową. twierdząc, 


że gdyby w tym czasie znalazła 
się w pobliżu, podzieliłaby los je- 
go żony i dziecka. Następnie Ka- 
laczyński ułożył zwłoki żony na 
łóżku, a sam udał się do miasta, 
gdzie kupił sobie papierosy i wód 
kę. Zamierzał upić się i rzucić 
pod pociąg. Przypomniawszy So- 
bie jednak, że mieszkanie zosta- 
wił niezamknięte, wrócił da do- 
mu, wypił tylko część kupionej 
wódki i ułożył się do snu obok 
trupa swej żony. Rano po prze- 
budzeniu, sprzątnął pokój, ubrał 
się odświetnie i czekał aż się ktoś 
zjawi w mieszkaniu. 

W czasie śledztwa, zarówno jak 
i w czasie rozprawy sądowej, Ka 
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Sprawca napadu n 


laczyński niczem nie Starał się 
zmniejszyć swej winy. 

— przyznaję się, wysoki sądzie 
— mówił — i bardzo żałuje, ale 
nie wiem co mi do głowy przy- 
szlo. 

Świadkowie stwierdzają, że Ka 
darzyński od wczesnej mlodości 
zdradzał chorobliwą nerwowość 
i nie znosił hałasu. Charaktery- 
styczne jest, że po zbrodni zatrzy 
mał zegar. Matka oskarżónego 
stwierdza, że był żawsze poslusz- 
ny. pracowity i oszcżędny. Ożenil 


się z miłości. Zbrodni jego nie mo 
że sobie wytłumaczyć w żaden spò 
sób. Prawdopodobnie Kalaczyń: 
ski, nie mogąc dłużej żnieść 
współżycia z teściową, zamierzał 
zabić się razem z Żona i na tem 
tle powstala zbrodnia. Prokurator 
w swem przemówieniu wyraźnie 
wskazał na teściowa jako na mo- 
ralną sprawczynię zbrodni i pro- 
sił sąd o jaknajszersze uwzględ- 
nienie okoliczności łagodzących. 
Sąd wymierzył Kalaczyńskiemu 
łaczną karę $ lat więzienia. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Gdy dostawcami są Żydki... 


ABC SPORTOWE 


5m 5 „ZE 


„Bedziemy walczyć do ostatniego tchu“ 


Dzielna postawa tenisistów przed meczem z Afryką 


W piątek o godz. 15.30 ha kortach 
Legii rozpocznie się trzydniowy mig- 
dzypaństwowy mecź tenisowy Polska 
— Afryka Połdudniowa z cyklu roz- 
gtywek o puhar Davisa. Skład ol 
reprezentacji jest już znany, jak rów- 
nież znana jest kolejność gier. Pier- 
wszego dnia odbędą się dwie gry po” 
jedyńeśc, przyczem na pierwszy ogien 
pójdzie Mebda, który będzie miał za 
przeciwnika Farguharsona. W drugim 
singlu wystąpi Tarłowski, który spotka 
się z Kirby. Następnego dnia odbędzie 
się gra podwójna, w której spotkają 
się pary Iłchda — Tłoczynski i Farqu+ 
harson — Kirby. Wreszcie ostatniego 
dnia t. j}. w niedziclę odbędą się znów 
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dwie grr pojedyncze prżyczen Hebdaļ mem ich gry, na treningach grali zw 
grać będzie z Kirbym a Tarłowski zj pelnie śwobodnie tak, ż¢ trudno było 


Farquharsontm. 

Skład rcprtzentacji polskiej zgodity 
jest z przewidywaniami Z chwilą 
kicdy Tłoczyński zrezygnował z udzia- 
łu w grze podwójnej, wybór drugiego 
singlisty moe? paść łylko ha Tarłow- 
skiego lub Wirtmana. Chodziło tylko 6 
ło, aby wybór padł na gracza, którego 
system gry bardziej odpowiadałby 
grze Atrykanów, W tym też celu 
„sztab generalny* Polskiego Związku 
Tenisowego obserwował pilnie grë 
egzotycznych gości ta treningach. Jed- 
nak Airykanie wykazali dużą chytrość, 
nie zdradzając się z właściwym syste- 


Oszczerstwa żydów przeciw 1 pułk. szwoleżerów 


Kradli sami i składali doniesienia na oficerów 


Wojskowy Sad Okręgowy w 
Lublinie sądził pod przewodnic- 
twem ppłk. Jaskólskiego sensa- 
cyjną sprawę, która z uwagi na 
tlo i środowisko, w którem się 
rozyrywała, wzbudziła 
zainteresowanie, 
wojskowych. 

Przed sądem stanał b. platnik 
l-go pułku szwoleżerów, kpt. Ko 
walski, oskarżony o łapownictwo. 
Skazany wyrokiem Wojskowego 
Sądu Okręgowego w Warszawie 
na rok więzienia z dęgradacją i 
Wydalenie z armji, kpt. Kowalski 
odwoła! się od wyroku do Wojsko 
wego Sądu Najwyższego, który 
wyrok skasował. Sąd lubelski roz 
patrywał ja ponownie w I-ej in- 
stancji. 

ŻYDZI DOSTAWCY 

W roku 1929 otrzymał dostawy 
siana dla l-go pułku szwoleżerów 
żyd lwowski, niejaki Bernard 
Stark. Po pewnym czasie wciąk- 
nął on do spółki kilku swych 
współwyznawców, jak Reisa, 
Tirtela Ozjasza, który ze swej 
strony był znowu w spółce z ży- 
dami Mantlem i Gałuniem. 

Dostawy trwały przez szereg 
lat. W ich toku powstały preten- 
sje, urojone czy rzeczywiste, te- 
go przewód sądowy nie stwier- 
dził, dostawców Starka i Turtela 
do pulku, Żydzi odtlali sprawę sa 
dom cywilnym. Wyrok zapadł w 
styczniu 1984 r. oddalający pre- 
tensje Tiirtela o 18 tys. złotych, 
i bardzo znamienne, że w lutyht 
tego samego roku zjawia się ów 
Tiirtel wpierw u pór. Żandarme- 
rji Horskiego, a potem u prok. 
wojskowego i składa doniesienie 0 
nadużyciach płatnika pułku, Kpt. 
Kowalskiego, który w związku z 
dostawami siana, żąda łapówek. 
Tórtel zcznał, że sam dawal ła- 
pówki. Wszczęte natychmiast 
śledztwo doprowadziło do aresz- 
towania kpt. Kowalskiego i wyto 
czenia mu procesu. 


MACHINACJE DOSTAWCÓW 


zwlaszcza  kói 


Osk. kpt. Kowalski do winy nie 
przyznaje się. Z wyjaśnień jego 
wynika, iż dostawcy popełnia! 
nadużycia, wywożąc w nocy ca- 
łemi furami siano, gdyż posia- 


a wagon pocztowy 


aresztowany w (Częstochowie 


CZĘSTOCHOWA, 5. 6. (PAT). 
Wydział śledczy w Częstochowie 
aresztował 27-letniego Antoniego 
Jaskółskiego, jednego ze spraw- 
ców dokonanego przed kilkunastu 
dniami na Śląsku niemieckim 
pod Goerlitz (Zgorzelice) napadu 
rabunkowego na wagon pocztowy. | 


Podczas rewizji w mieszkaniu 
Jaskólskiego wykryto większą i- 
lość wałuty niemieckiej i innej. 
Jaskólski w listopadzie ubiegłego 
roku opuścił mury więzienne po 
odsiedzeniu kary 8 i pół łat za kra 
dzieżea 


Dwóch oszustów rumuńskich 
wydano władzóm polskim 


Rumuńskie władze śledcze powia- 
domiły policję warszawską o podje- 
ciu na terenie Rumunji śledztwa w 
sprawie dwóch międzynarodowych 
przestepców Gabryelescu i Califa: 
Którzy aresztowani zostali w związ- 
ku z ujawnieniem w Warszawie 
centrali fałszerzy rumuńskich bonów 
skarbowych. 

Obydwaj przywódcy bandy wyda- 
ni będa prawdopodobnie sadom pol- 
skim. Z pośród osób aresztowanych 
w Warszawie 8 ezłonków bandy z 
Moszkiem Tglickim na czele pozosta- 
wicho * więzieniu do rozprawy sadd- 
wej, 4-ch zaś zwolniono za kaucjami. 


Wczoraj nastąpiło zakończenie 
wstępnego dochodzenia, przytzem pro 
kurator Urzędu Śledczego, Pawlikow 
ski przekazał sprawę do dalszego 
biegu Prokuraturze Sądu Okręgowe- 
go w Warszawie. Śledztwo w tej spra 
wie objać ma sędzia śledczy dla 
spraw wyjątkowego znaczenia, Gra- 
bowski. 

W ostatnich dniach bawili w War 
Departamen- 

tumuńskie- 


szawie przedstawiciele 
tu Znaków Pieniężnych 
go Min. Skarbu, których podpisy po- 
drobione zostały na fałszywych obli- 
gaciach bonów rumuńskich: 


aali klucze do składnie. Powsta- 
waly wskutek tego manca, które 
trzeba było pokrywać. W pewnej 
chwili Stark począł zalegać z do 
stawami, chociaż otrzymał za nie 


ogromne | pieniadze. Zaległości wynosiły du 


że sumy i wzrosły do 25 tys. zlo- 
tych. Oskarżony zwrócił się d% 
swych wladz przełożonych % 
sprawie odebrania mu dostaw, 
zdecydowano jednak, ky Stark 
zachował prawo dostaw i w ten 
$posób spłacił swe zaległości. 
Tranzakcje finansowe i kredyto- 
we z dostawcami powikłaly się w 
końcu zupełnie, spólka dostaw: 
ców zwiększyła się o kilku dal- 
szych żydów, co do których nie 
zasięgano informacyj. Rezultat 
był taki, że różnica w ilości sią- 
na między składnica materj. inż. 
a pulkiem wynosiła około 400 
tys. kg. 
NIEPORZĄDKI W MAGAZYNIE 
Skolei przesunęła się przez są- 
lę galerja dostawców w charak- 


terze świadków. Stark zeznaje, że 
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$eparatystyczna agitacja Niemc 
: na Kaszubach | 


ki TY Ot , 


WEJHEROWO, 66 — a Ohok 
sklepów z napisami „Tu sklep pol- 
ski, pojawily csłatnich 
dniach na drzwiach niektósrch skle- 
pów niemieckich, a _ przedewszyst- 
kiem tveh, gdzie w czasie anlynie- 
imieckich manitestycyj wybito sry- 
bv, napisy: „Tu sklep kaszubski”. 
Przeciwstawienie napisom: „sklep 


się w 


otrzymał dostawy w 1929 r. i że 
początkowe dostawiał sam. potem 
wziął sobie wspólników, również 
żydów. Dowodzi, że żadnego dlu- 
gu wobec pułku z tytułu dostaw 
nie miał, Do wszystko zapłacił. 

Podczas zeznań drugiego Świad 
ka, Reisa, dochodzi do burzliwej 
obrony ze strony kpt. Kowalskie- 
go. Twierdzi ón, że magazyn pul- 
ku był izólowany i bez warty, że 
dożorujący go ż ramienia pułku 
rachmistrz przychodził późno, że 
żydzi mieli możność  wywożenia 
siana. Reis zaprzecza temu i po- 
czyna oskarżać kpt. Kowalskiego. 
który w pewnej chwili zrywa się 
i wzburzonym głosem poczyna wo- 
lać, że oskarżenia śwadków są fal- 
szywe. że sprzysięgli się ont prze- 
ciw niemu. 


ŻYDZI DOSTAWCY O SOBIE 
Trzeci skolei świadek, Ozjasz 
Tiirfel, opowiada. jak Stark miał 
powiedzieć mu, że kto chce dostać 
dostawę dla pulku, musi dać na 
rzecz pułku pewne sumy, bo pułk 
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polski“ napisów „sklep kaszubski“ 
ina wyraźne cechy akcji separaty- 
stycznej i jest podstępem tiemice- 
kim, mającym przechodniom podsa- 
wać myśl, że w czasie manifestacyj 
powybijano szyby nie w sklepach 
niemieckich, ale w sklepach kasznb- 
skicie 


Robotnicy okupują fabryki 


Zatargi w fabrykach w Łódzi 


LÓDŹ, 6.6. — W fabryce 
bina przy ul. Wolezańskicj 
botnicy od kilku miesięcy nie o- 
puszczaja fabryki. Rubin wniósł 
do sądu skargę przeciw robotni- 
kom, a pozatem zabiega o usunię 
cie robotników przemocą. Podop 
ny zatarg wybuchł przed sg | 


A. NU 
50, ro 


dniami w zakładach przemysło- 
wych A. Warszawski i S-wie. Gdy 


dyrekcja firmy chciała zwolnić 
jedną zmianę, wybuchł strajk i 
robotnicy od 5 dni zajmują te- 
ren fabryki. Wczoraj do strajku 
tkaeży przyłączyłi się jeszcze ro- 
botnicy przędzalni. tak że obecnie 
strajkuje łacznie 160 robotników. 
W najbliższych dniach odbędą się 
konferencje delegatów robotni- 
czych z przedstawicielami firm. 


Echa „wojny” w Płońsku 


z żydowskiem „wojskiem“  . 


PŁOŃSK, 6.6. — W swoim ezasie 
głośnemn echem odbila się w prasiet 
„wojna, jaka wybuchła w Nowem 
Mieście między  pówracajgcym z 
Płońska oddzialem organizacji ży: 
dowskiej  rewizjonistyczno - sjeni- 
stycznej, a ludnością owego miasta. 
Oddział żydowskiego „wajska* wra- 
cał z Płońska ze zjazdn, na którym 
był równieź i wódz żydowskiej 
„armji: w Polsce, Żabotyński. 

W Nowem Mieście ra tle obrazy 
wojska polskicyo wśród  miaszerują- 


tych sjonistów doszło do zajścia z 
kapralćm wojsk polskich. Za żełnie- 
rzem ujęła się ludność i w czasie 
wynikłej bójki jeden z eztonków ży- 
dowskiego pochodu został ranny tak 
poważnie, że w kilka Gui później 
zamarł. Żydzi wnieśli skargę do są- 
du. r 

Wezoraj Płocki Sąd Okresowy na 
sesji wyjazdowej w Płońsku rozpa- 
trywał powyższą sprawę. Zeznawali 
świadkowie oskarżenia, sami żydzi. 
W dniu dzisiejszym spodzwwany jest 
wyrok, 


Wieś założyła wodociąg 


W zwykłej wsi — łazienki natryskowe 


BRZESKO, 6.6. W ub, niedzie- 
lẹ odbyła się we wsi Jurkowie po- 
wiatu brzeskiego uroczystość po- 
święcenia wykończonego wodo- 
ciągu. Myśl zbudowania wodocią- 
gu powstała we wsi w r. 1938, po 
ogromnym pożarze, w czasie któ- 
rego Okazał się tragiczny w na- 
stępstwach brak wody w Jurko- 
wie. 

Oprócz wodociągu wybudowa- 
no 5 studzienek z automatyczne- 
m: kranami. oraz założono staw 


rybny. Zbudowano także specjal: 
ny wodopój dla koni i bydła. Dla 
rozrywki dzieci szkolnych na dzie 
dzińcu szkoły powszechnej zało- 
żono fontannę, a w samej szkole 
ma jeszcze powstać łazienka nā- 
tryskowa. Wieś Jurków ze swoim 
własnym wodociągiem jest chyba 
jedyną w Polsce, która potrafiła 
zdobyć się ia nowoczesne załat- 
wienie sprawy zaopatrzenia wsi 
w wode 


robi  oszezędności. Było to 
na kilka miesięcy przed umowa 
Twierdzi dalej, że z kilku ofice- 
rami pułku. m. in. z kpt. Kowal 
skim. umawiali się o potrącenie 
na rżecz puiku z Sum ża przyśzłe 
dostawy 7.200 ył}; w ratach kwar= 
talnych po 3500 i 3.700 zł. Świa- 
dek zeznajć, jak potrącono mu z 
pierwszego rachunku 3,500 zł. na 
fźżecz pułku i że wszysiko szło 
gładko, letz potem poczęło się 
pogarszać. Pójechał więc ze Star 
kiem do pułku i umówili się z kpt. 
Kowalskim na spotkanie u bour- 
se'a. Kpt. Kowalski zjawił się o 
umówionej porze i świadek wrę- 
czył mu 400 zł. iapówki. Po tem 
„złagodzeniu regulowanie Ta: 
chunków poszło gładko. 


KLAMLIWE DONIESIENIE 
ŻYDOWSKIE 
Przewodniczacy pyta świadka, 
jak tó było ze złożeniem doniesfe- 
nia. Świadek zeznaje, że złożył je 
w 1934 r. w lutym prokuraturze 
wojskowej. Tu wychodzi na jaw, 
że Tirtel udał się do HI plut. 
żandarmerji i złożył zameldowa- 
nie na kpt. Kowalskiego, posądza- 

jać gó o łapownictwo, 

Przew. płk. Jaskulski cytuje 
świadkowi zeznania za Śledztwa i 
poprzedniej rozprawy, z których | 
wynika, że świadek o żądaniu ła- 
pówki i wręczaniu jej wcale nie 
mówił. Również z zeznań zmarle- 
go por. Horskiego wynika, że o 
łapówce Tūrtel nit mu nie zeznał. 

Tiirtel zeznaje wreszcie, iż do: 
wiedział się w pewnej thwili, 2€ 
potrącenia następowały nie na 
rzecz pułku, lecz na pokrycie dłu- 
gów z poprzednich dostaw Star” 
ka, o którym Stark nie informo- 
wał go zupełnie, a Świadek nie o 
nich nie wiedział. 

WYROK UNIEWINNIAJĄCY. 
dnia  zeznewali 
świadkowie szef dep. kawalevji 
MSWojsk, płk. Trzaska-Dutski, 
mir. Stempkowski oraz inni. W 
zcznaniach ich Sprawa dostaw 
przybrała zgoła inne rysy. ani- 
żeli w oskarżeniach świadków 
żydów. 

Po przemówieniach prok. kpt. 
Gwieftni i obrońcy mec. Dreszera, 
sąd ógłosił wyrok uniewinniający 
kpt. Kówalskiego od winy i kary. 
Sąd wziął pod uwagę zeznania 
świadków - ofiećrów l-go pułku 
szwoleżerów oraz sprzecźności w 
zeznaniach świadków oskarżenia. 


Następnego 


wywnioskować jaki jest ich istoty 
sposób gry. Do pomocy w ocenie przy- 
sziy relacie z mistrzostw Francii w 
których Airykanie brali udział przed 
przyjazdem do Warszawę. Otóż ałutem 
a!rykańskich graczy, jest wóley z każ- 
tlej pozycji i doskonałe smecze. Wo- 
bèr tego, że Tarłowski jest sżybszy od 
Witrmana, era jegó jest bardziej tie- 
wygodna dla naszych przeciwników. 
Witman niewatpliwie narażony byłby 
na większe niebeżpiećczeństwo niż Tar- 
toski Tariowski jakó gracz szybki 
nie pozwoli Afrvkanom na częste Pód: 
chodzenie do siatki, odbierając im w 
ten sposób atut, Tarłowski następne 
ma doskonały passing - tart, świetnie 
mija przy siatcć. Te wlaściwości Tat- 
lotyskiego zderydowałv 6 wybotze je 
go. jako drugiego singlisty na mćcz g 
Afryką. 

Należy zaznaczyć, że Tarłowski i 
Witman są ztipełnie równi, jeśli cho- 
dzi o ambitną grę. Witman jest mbże 
bardziej precyzyjny i lepszy techniez- 
nie, zato Tarłowski jest bardzićj szyb- 
ki od niego i dlatego właśnić jest ôn 
jlepszy przeciwko tczo ródzaji 3ysl6- 
mowi gry jaki mają Afrykanie. 


Dziś kiedv znany jest już skład obu 
icjrczentacyj można mówić o Progno- 
stykach Wbrew temu, co powiedziała 
wiekszość znawców tenisa zagranicą, 
Polska nic jest skazana zgóry na ffiźó- 
«rana. Szanse przedstawiają Sie jax 
50:30. » niewielką przewagą dlą Polski 
Mrecz może dać wynik dla PORKI 4:2. 
Jak również i 2:3. Nie możija twierdzić, 
że w grze podwójnój czeka nad pō- 
taka. Skład naszej pary chda = 
Tłaczyński pozwala, przeciwfie, Toko- 
wać jak najlepsze nadzieje Zarówno 
Kirby jak 1 Farquharson bedą zmóę- 
czeni po pićrwszym dniu. A przeciwko 
nim obok Tebdv stanić na korcie Wv: 
poczety Tłoczyński który napzwnó tla 
z siebie wszystko aby przynieść Polseć 
Cenny punkt. 


Stwierdzić należy. że drużyna Polski 


przygotowana icst do meczu  bafdźa 
starannie, Jeśli Wely niespodziańki «w 
srótkaniach Hebdv z Tarłówskim i 


Witmañèm: to tłumaczyć je nalóży w 
ten sposóh, żć dwaj ci ostatni $racze 
podciągneli sie w swej formie db fo: 
ziomu grv Heóbdv. natomiast Webda nie 
nić stracił ze swej daskonałćj farmy. 
Duch w naszej drużynie panuje dosko- 
nałv. „Ojciec duchowi'* naszej druży- 
ny teprezentacyjnćj, kapitan związko- 
wy p Alelesander Olchouwicz w Tóż- 
mowie z nami zapewnił wszystkąh 
niiłośników tenisa, że zarówno kićro- 
wnictwo jaki gracze żrobią %szyst- 
ko. co będzie w ich mocy, aby ž mócćzn 
wyjść z honorem. „Będziemy walczyć 
do ostatniego tchu“ = pod takiem ha- 
słem: wystapi nasza drużyna teprózenta- 
cvjna dö ważnego spotkania z Afryk? 
Południową. 


Rekord świata 
Wełssówny 


źrów pobity 


Polski świat sportowy nie ochłonął 
jeszcze z wrażenia po otrzymaniu wia- 
domości, że niemiecka lekkoatietka Mau 
trmeier pobiła rekord świata Wajssów- 
hy w rzucie dyskiem, a już przyszłt ta- 
stępna wiadomość, że Mauermeir na 
zawodach w Norvberdze znów pobija 
rekord świata lepszy od swojego nie-. 
dzielnego rekordu o 42 cm. Mater- 
meir We wtorek uzyskała w rzucie 
dyskiem wynik 44.756 m. 

Ostatni unik Maućrmcier lepszy 
jest od ficialnezo tókordu świata 
Wajsówny. winósżącezu 4476 M. 8 o 
cm. Rekori g 
sówna w Brukseli w t. 2. — 4410.5 m, 
rekord ten jednak nie został dotąd za” 
twierdzony. s 


W jednem zdaniu 


Doskofały biegacz Szyęćdzki Ling- 
gfón przybedzic w drugiej połówie 
czerwca do Warszawy, gdzie startó- 
wać będzie w biegu na 3 km. 


W  międzynarodowem  kongrekt 
lyżwiarskim: który rozpóczał się Ww 
Sztokholmie, Polskę reprezentuje pre- 
zes Polskiegó Związku Łyżwiarskie- 
go i zarazefn delegat PUWF-u p. Net 
ring, 


A Z OR O CAŁA, 
Czy w czasie strajku są świadczenia 


Ubeżpieczalń 


ŁÓDŹ. 6.6. — Charakterystycz= 
ny spór powstał między Ubezpie- 
czalnią Społeczna, a grupą robot 
ników, któtży prowadząc akcję 
strajkową o podwrżkę płac, nie 
otrzymali świadczeń w czasie 
strajku. Ubezpieczalnia Społetz- 
na stanęła na stanowisku, że 
zgodnie z nowcmi przepisami, w 
czasie strajku ubezpieczonym nie 
przysługuje prawo świadczeń. Ko 
misja rozjemcza, powołana do 
rożstrzygnięcia sporu, przyznała 
robotnikom świadczenia, Ubezpie 
czalnia jedhak od powyższego o- 
rzeczenia odwołała się do Min. 
Opieki Społecznej. Równocześnie 
awiązki zawodowe zainteresowa- 
ly się zasadniczą dla robotników 
sprawa i zwołały specjalne zebra 
nie delegatów, które postanowi- 


i Spółecznej? 

ło, w wypadku, gdyby Minister: 
stwo stanęło pó stronie Ubcezpie- 
czalni, odwołać się do Najwyżste 
go Trybunału Administracyjńć- 
go, 


Nowe yachty 
polskie 


GDYNIA, 5. 6. (PAT). W. obćc: 
ności władz miejscowych: preze- 
sa zarządu głównego L- M. i K. 
gen. Orlicz-Dteszót oraz licznych 
gości — członków Ligi i sportow= 
ieów dokonano chrztu i podniesie- 
ma bandery na 2 nowych yach- 
lxch. Morskich b. M. i K. „Gryf I“ 
E OTEELI s 

Yachty zostały wykonane W 
' gdyńskiej stoczni yachtowej. 


oficialny poprawa WAj- * 


+ 


'ABC— NOWINY CODZIENNE 
Ica 100 wężów 


Szczególne upodobania wiedeńskiego bankowca 


W Wiedniu mieszka pewien 
człowiek, zwany „królem 100 wę 
żów'. Mieszka on przy jednej z 
ulic śródmieścia, a wygląd zwy- 
klej, szarej kamienicy niczem nie 
zdradza, że w jej wnętrzu miesz- 
ka człowiek, który z zamiłowaniem 
zajmuje się hodowlą tych jadowi- 
tych stworzeń. Amator wężów na- 
zywa się Edward Reichert io- 
prócz tego, że jest „królem wężo- 
wym“ — w życiu codziennem peł- 
ni funkcie wyższego urzędnika w 
jednym z banków wiedeńskich. 
Pozatem jest także członkiem koła 
śpiewaczego. Aż dziwnem się wy- 
daje, że ten poczciwy mieszczuch 
upodoba? sobie hodowanie groź- 
nych gadów. 


STWORZENIA DOMOWE 


Jakżeż wygląda mieszkanie, w 
którem rolę zwierząt domowych 
odgrywają węże? Pokoje zasta- 
wione są staremi meblami maho- 
niowemi, a tylko pewna ilość dro- 
biazgów, przywiezionych z krajów 
egzotycznych, przypomina o tem, 
że w mieszkaniu p. Edwarda Rei- 
cherta zamiast kota lub psa moż- 
na zobaczyć węża. 

Edward Reichert, zapytany o 
powód tego szczególnego upodo- 
bania, wzrusza ze zdumieniem ra- 
mionami — bo niby dlaczego, we- 
dług jego zdania, węże mają być 
gorsze od psów lub kotów? 

— Uważam, że piękny wąż jest 
tak samo miłym towarzyszem i e- 
fektownym bibelotem w mieszka- 
niu, jak np. kot angorski. 

— A gdzież są wychowanko- 
wie? 

Edward Reichert chętnie i 
skwapliwie zaprasza do drugiego 
pokoju, w którym znajduje się 
szereg szklanych skrzyń. W tych 
to skrzypiach mieszkają przyja- 
ciele Edwarda Reicherta. Węże 
leżą spokojnie i tylko od czasu do 
czasu któryś z nich rozluźnia 
swoje skręty i porusza się, jakby 
płynnie za szklaną szybą. 

W pewnym momencie urzędnik 
banku wiedeńskiego, p. Edward 
Reichert, otwiera drzwiczki szkla-| 
nej skrzyni i wkłądając rękę dv 
środka, wyjmuje jednego po dru- 
gim swoich pupilków. Głaszcze je 
pieszczotliwie, przemawia do nich 
w sposób przyjacielski. Ma się 
wrażenie, że węże rozumieją, co 
do nich mówi ten dziwny czło- 
wiek — pan Edward Reichert, n- 
rzędnik bankowy i „władca 100 


wężów". 
PUSZCZA TROPIKALNA... 
ZA SZRŁEM .. 


P. Reichert otwiera kolejno 


wszystkie szklane skrzynie, w któ- 


farniente jadowite gady. W jed- 
nej ze skrzyń urządzone jest coś 
w rodzaju minjaturowej puszczy; 
południowo - amerykańskiej. W 
skrzyni rosną podzwrotnikowe ro- 
śliny, małe drzewa, a pośrodku 
znajduje się basen z wodą, To 
wszystko ogrzewane jest światłe:n 
lampy kwarcowej, aby zimno- 
krwistym lokatorom skrzyni dać 
wrażenie, że znajduja się w swo- 
jej tropikalnej ojczyźnie. 

P. Reichert wyjmuje węże i o- 
wija je sobie naokoło szyi i ra- 
mion. Gady wyciągają z charak- 
terystycznym sykiem płaskie lby 
w kierunku jego twarzy. Przez 
chwilę serce zamiera z obawy, że 
zatopia żądła w ciele swojego o- 
piekuna. Ale obawy są płonne. 
gdyż ten ruch łba i ten syk — to 
poprostu przyjazne powitanie, 

— Czy nie obawia się pan uka- 
szenia węża? — P. Reichert za- 
przecza z uśmiechem: 

— Nie, nie obawiam się. 

Zresztą był już w swem życiu 
sześciokrotnie uxkąszony i popro- 


nie, że ukąszenie węża nie ae 
wi obecnie dla niego niebezpie- 
czeństwa. Zreszta jego wychowan 
kowie są tak do niego przywiąza- 
ni, że niema okawy, aby któryś z 


nich mógł popełnić podobny „nie-| i powoli wysuwa część swego pół- 


takti torametrowego cielska na ze- 
— Jest jednak pewne, nieza-' Wnątrz klatki. Spogląda błyszczą- 

wodme lekarstwo, zapobiegające| cemi oczami i kołysze się, jakby 

działaniu jadu — oświadcza ņp.|szykowała się do skoku. 


P. Reichert ostrzega: 

— Nie trzeba się ruszać. Ruch 
prowokuje kobre do rzucenia sie 
na człowieka. Natomiast przy 7a- 


Reichert. Zabieg jest bardzo pro- 
sty. Należy najzwyczajniej w 
świecie, natychmiast po ukąszeniu 
węża, rozkrajnć ranę i pozwolić, 
aby krew spływała jaknajobficiej. 
W ten sposób wszystek jad spły- 
nie wraz z krwią, nie dostając się 
do creanizmu. 

-- Zresztą stwierdziłem, — mó- 


ruchomej postawy kobra nie rzu- 
ca się sama. ` 


busowym. Po chwili daje się sły- 
szeć charakterystyczny syk i u- 
kazuje się głowa zagniewanej ko-| $ 
bry, o błyszczących oczach. Ko- 
bra jest wyraźnie zdenerwowana 


Psia elita 


| Od paru dni na Dynasach pa- 
|nuje ruch, niczem w Sejmie. Urza- 
| dzono tam bowiem piękną wysta- 


chowaniu pewnej odległości i nio|'"e Psów, na której odbywają się 


¡właśnie wybory, Chodzi o wyeli- 
iminowanie spośród warszawskich 


W sąsiedniej klatce przebywajPSÓw, pewnej elity, któraby god-| | RE 
inny okaz, z którego p. Reichert|nie reprezentowała tutejsze pies- niemy zupełnie pozbawieni wszel 


wi dalej, —- że ukąszenie jednego| jest dumny. Jest to wspanialy bcalkie życie. Przed wejściem na Dy- 


antidotum | dusiciel, długi na trzy metry. Po- 

zrążony jest w drzemce, z której 
wyrywa zo widok białej mysz” 
lub szezura, któremi p. Reichərt 
żywi swego punilka. 


węża stanowi rodzaj 
przeciwko ukąszeniu drugiego. 
WŚCIEKŁA KOBRA 
Bezwzględnie najmniej oswojo- 
ną wychowanką p. Reicherta jest -— Od 40 lat hoduję te zwierzę. 
jadowita kobra, którą trzyma wjta -- oświadcza „król wężów" --- 
oddzielnej klatce. Żeby zmusić jaji stanowczo twierdzę, że są onc 


stu iego organizm tak się przy-j do ukazania się gościom, jej panl równie miłe i przywiązane, jak 
zwyczaił do jądu, że ma wraże: | porusza mech długim prętem bam-! psy lub koty. 
zZpamietników gangstera 
Adjutant Al Capone'a 
o bajecznych zarobkach swego szefa 
Przed niedawnym czasem za-|członka swojej bandy. Ponieważ | ny przez bandę A] Capone'a. Al- 
aresztowano w Rumunji i osadzo- | Sam Burger wykazywał wiele przy | kohol sprzedawano dość drogo, 


no w więzieniu w Czerniowcach 
amerykańskiego bandytę Samai 
Burgera, oskarżonego o udział w 
morderstwie. Sam Burger w A-| 
meryce należał do słynnej bandy 
Al. Capone, a po jego śmierci 
przeniósł się do Europy i tu doko 
nal szeregu napadów i mor- 
derstw. Osadzony w wiezieniu 
Burger zajmuje się pisaniem pa- 
miętnika. Są to pamiętniki, stano- 
wiące historję wypraw i napadów | 
AI Capone i jego bandy. 


Sam Burger, po ukończeniu 
szkoły powszechnej, — jak pisze | 
zaczął pracować w fabryce. 
nie miał szczęścia lub też może o- 
choty do pracy i we wszystkich 
gałęziach przemysłu, gdzie tylko 
udało mu się zdobyć jakieś zaję- 
cie, porzucał je dość. szybko lub 
też jego wyrzucano. Był traga- 
rzem, pracownikiem w fabryce za 
bawek, był ślusarzem. Wreszcie 
przez dłuższy czas tułał się bez 
pracy, przymierając głosem, i wte 
dy spotkał Al Capone. 


Ten początkowo ułatwił mu do 
stanie posady kelnera w jednym | 
z nocnych lokali w Chicago, a na-j 
go. 


E T aE 


wiązania dla króla gangsterów, gdyż za litr klient płacił 25 dola- 
stał się jego zautanym i przy- rów. Potem przedsiębiorstwo szlo 
bocznym adjutantem. Nikt więc |nieco gorzej, gdyż zaczęły powsta 
tak dobrze, jak Sam Burger nie, wać konkurencyjne przedsiębior- 
znał historji gangsterów chica-| stwa, zakładane przez inne bandy 
coskich. gangsterskie. 


Większa część pamiętnika po- Wtedy to A] Capone przerzucił 


święcona jest opisom interesów,|się na szmuglowanie alkoholu. 
jakie przeprowadzał Al Capone.| Wszystkie te: interesy == jak pi- 


Przedewszystkiem więc przez ja-|sze Sam: Burger — przynosiły 
kiś czas A} Capone był właścicie-| niezły dochód, gdyż sam: nocny 
lèm nocnego baru p. f. „Cztery i bar wart był przeszła 500.000 do- 
porcje“. W tymże lokalu był klub'larów, a w safesie Al Capone spo 
karciany oraz sprzedawano alko- czywała odłożona na czarną godzi 
hol własnego wyrobu, fabrykowa: Się suma 3 milionów dolarów. 
COTE rL E E CWI] 


zazy pa Oa A ana 
Aby teraz sprowadzać z zagranicy? 


W niezwykle ciężkiem położe- fabryki krajowe otrzymują ostat- 
niu. graniczącem z ruiną, znala-, nio od przemysłu zagranicznego 
zły się krajowe fabryki maszyn i| propozycje, aby., podjęły się po- 
narzędzi rolmiczych. Wskutek kry | średnictwa sprzedaży zagranicz- 
zysu i niewypłacalności rolnictwa | nych maszyn i narzędzi rolni- 
fabryki te utraciły kapitały obro-| czych w Polsce. 
towe i zmuszone zostały do za- Należy zaś zauważyć, iż fabry- 
stanowienia produkcji, niektóre 
są nawet zamknięte. j 

Ponieważ ta sytuacja polskieh 


możliwości produkcji, 


polskiego rolnictwa 


ki krajowe posiadają tak wielkie 
iż pokryć 
mogą całkowicie zapotrzebowanie 


nasy zatrzymują się co chwila dłu 
gie iimuzyny. Wysiadają z nich 
|psy, które, ciągnąc za sobą na 
sznurkach jakieś ludzkie posta- 
cie, spieszą, aby wziąć udział w 
iwyborach. Na sali panuje podnie- 
cenie. Gorączka wyborcza. 
chać donośne naszczekiwania. Za. 
opatrzony w kartę wybarczą, usi- 
łuję wybadać panujące nastroje. 
Po pewnym czasie orjentuję się, 


że na czoło pattyj, wybijają się z, 


jednej strony konserwatyści: bul- 
dogi oraz wieś reprezentowana 
przez wyżły i jamniki, a z dru- 
giej strony stronnictwa zgrupo- 


wane we wspólny front i repre- 


zentuje powojenną degcenerację. 
Widzi się tu psy, przypominają- 
ce kształtem, szczotki do podlóg, 
rury kanalizacyjne, gąbki, elektro 
luksy i co kto chce wreszcie. 
Partja składająca się z tych 
monstrów cieszy się ogromnym 
popytem, co świadczy o znacznym 
wykogszlawieniu zdrowych 


stynktów 
— (o sądzi pan o ordynacji 
wyborczej — zapytuję pewnego 


Siy- 


starego wyżła. 

-— Uważam, że tego rodzaju 
ordynacja sprzeciwia się wszel- 
kiej zdrowej logice. 

Niektóre odlamy psiego społe- 
czeństwa nie są zupełnie repre- 
zentowane. Urządzono wystaw;z 
pod hasłem rasizmu i z tej to ra- 
cji kundle nie mają tu prawa 
wstepu. A przecież kundle, panie, 
to T5 procent naszego społeczeń- 
Istwa. Wyżeł zaperzył się bardzo. 

— Jak tak dalej pójdzie zosta- 


"kich wiadomości o tem, co nurtu- 
je w łonie ludu i może się nam 
nieoczekiwanie zwalić na głowę 
jakaś katastrofa. 

— Istotnie, ordynacja jest kiep- 
ska — czyj to pomysł? — spyta- 
łem. 

Wyżeł rozejrzał sie dokoła: 

— Trudno mi tutaj mówić — 
odrzekł zciszonym głosem. — 
Zbyt dużo się tu włóczy psów po- 
licyjnych. 

Po długiej chwili wahania od- 
dałem głos na pewnego ratlerka, 
który należał do mniejszości. Na- 
,tychmiast ugryzł mię w nogę. Tak 
się zazwyczaj kończy schlebianie 
j mniejszościom. 
| Powróciwszy do domu długo 
inie mogłem przyjść do siebie. Nie 
,z zachwytu bynajmniej ani też z 
; wyborczego podniecenia, czułem 
lsię jednak nieswojo i nie mogłem 
(sobie znaleźć miejsca. Później do- 
piero zdalem sobie sprawę — 


|wplywałv na ten stan pchły, któ- 
1n- rych poxaźną ilość można nabyć 


na psiej wystawie, za cenę jed- 
rego złotego 
Jur. 


Koń lako widz kinowy 


Eksperyment w San Francisco 


Do jednągo z kin w St. Francisco 
wprowazeno niepostrzeżenie w eza- 
sie wyświetlenia filmu, przedsta- 
wiającega przebieg wyścigów kon 
nych, konia wyścigowojąo dla zaobser 
wowania jego reakcji na sceny roz- 
orrwajace sie na ekranie. Reakcja ta 
była: dość nieoczekiwana. Zwierzę 
zobaczywszy na ekranie rozpędzone 
komie zaczęło się wyrywać z rąk 
trzymających go za uzde 
nych. Na sali powstał 
popłoch. Puhliczność 
wybrykami 
widowni, 


sta jen- 
nieopisany 
przestraszona 
niecodziennego gościa 


kaé W najwyższem  podniecenin 
zwierzę zaczęło walić kopytami i w 
ciąvu 10 sekund rozbiło w drzazgi 
20) krzeseł. 

Właściciel kiua jest tym ekspery- 
mentem niezwykle zmartwiony. 
Zadowoleni są tylko uczeni, 
przeprowadzający badania nad psy- 
chiką zwierzęcia, którym udało się 
zdobyć dowód, że koń reaguje na 
dwnuwrvmiarowe obrazy. 


Podróżuj samolotem 


stępnie zaangażował jako fabryk stała się znana zagranicą, 


rych drzemią pogrążone w dolce 


zaczęła w popłochu ucie- 


muszą mu oddać dobrowolnie 'Benzalję, Berigalję oraz Tenasse- 
rim, to jasne. 


Antoni Marczyński 84) 


Zemsta Hindusa 


Powieść egzotyczna 


| - — Nie żądam przecież Cejlonu, — żachnął się Bahadur. — 
tylko tego, co mi się uczciwie należy. Nie uznaję imperjalizmu, 
ale co moje, to moje. 


Zawzięty wróg brytyjskiego imperjalizmu był właśnie w trak- 
cie uznawania za swoje... Radżputany i o krok od cesarskiej koro- 

Po wypędzeniu Anglików, on, Bahadur, odbędzie triumfalny |ny Niepodległych Indyj, kiedy niespodziewanie... zasnął 
pochód do swojej stolicy, do Mandalay. Zaprosi wtedy tego pea 
wojażera Pradę, który mu dostarczył broni i... zabierze mu żonę. 
Trochę to nieładnie, zapewne, ale cóż począć, król musi mieć 
pierwszeństwo. Ostatecznie, dla zachowania pozorów przyzwoito- 
ści, można będzie urządzić rzecz tak, aby Zosia, zanim zamieszka 
w haremie królewskim, owdowiała. Na polowaniu nietrudno o nie- 

śliwy wy Óż xięc jakiś źle wytresowany lam- 
AUEŚROAEĆ (1x „Brady Amia k antylopę? To a, Bade a zdołał; były za" piegne: prn pey możli- 
zdarza się niekiedy, choć naogół rzadko. bież do EE częściowo, to znaczy, jeśli acz samą 
i Birmę właściwą. Znał siłę tutejszych garnizonów brytyjskich, wie- 

No tak, a potem będzie można pomyśleć o przywróceniu Bir Aa, że zmniejszono je przez wysłanie kilku bataljonów do Euro- 
mie jej dawniejszych granie. Toć ongi Manipur do niej należał l py i liczył się z ich dalszem osłabieniem. 
i Assam, przedewszystkiem bogaty Assam, obecnie główny kon- | zde? | . Yr] 26 = Ii sh 
kurent jego, Bahadura, już niejako pretendenta do tronu Birmy,| | 7 Dziesięć, no, niechby dwanaście tysięcy żołnierzy wystarczy 
ale jako... plantatora herbaty. Korona królewska swoją drogą, |. najzupełniej, by złamać ich opór, — obliczał zbyt optymi- 
a herbaciane interesy swoją, jedno drugiemu nic nie przeszkadza, stycznie. 
o, przeciwnie! I dłatego później trzeba będzie rozpocząć z Angli-| Nawet piętnaście tysięcy wojowników mogli dostarczyć górale 
kami drugą wojnę o herbatę, pardon! O Assam. Żeby zaś uniknąć |Shan, on zaś miał tutaj pięć tysięcy swoich Kaczinów, Chińczy- 
w jeszcze dalszej przyszłości ewentualnych sporów granicznych, |ków, Hindusów, zajętych na plantacjach. Słowem, materjału ludz- 
najpewniej będzie rozszerzyć zachodnie kresy Birmy aż do świę- ;kiego było wbród, tylko narazie brakowało broni, której chciał 
tego Gangesu. Tem samem Anglja straci także Bhutan i z połówkę dostarczyć Prado. Oczywiście nie bezinteresownie. Biorąc pod 
Nepalu. Hm, czemu tylko połówkę? Jak już, to już! Ostatecznie |uwagę uzbrojenie i zaopatrzenie w odpowiednią ilość amunicji 
możnaby zrezygnować z himalajskich nieużytków wzamian za uro- | kilkunasto-tysięcznej armji, Bahadur liczył się z bardzo znaczne- 
dzajną Bengalję. I jeśli Anglicy nie chcą z nim trzeciej wojny, |mi wydatkami, ale to go nie przerażało. 


ROZDZIAŁ XVI 


NIEWOLNICA 


Wyspawszy się, usiłował Bahadur wyśmiać swoje nocne ma- 
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— To są, jak mówi Prado, inwestycje niezbędne w interesie, 

Wczoraj zżymał się trochę, że odzyskanie niepodległości Birmy 
nazwano po kupiecku: interesem, dzisiaj sam użył tego określe- 
nia; powoli, powoleńku wchedził w zastawione sidła. Zbyt powoli, 
zdaniem męża Zosi, który też robił, co tylko mógł, by zdopingować 
„przeklętego kunktatora". 

— Mojej żonie śniło się tej nocy, że byliśmy checeni na uro- 
czystej koronacji waszej królewskiej mości. A jej sny spełniają 
się zawsze! 

Bahadur przyjął to do wiadomości z laskawym uśmiechem 
i... nic: ani słówkiem nie wspomniał o zamówieniu fabrykatów fir- 
my „Wolfson-Steel-Corporation", zato długo rozwodził się o ju- 
trzejszem polowaniu na tygrysy. Kiedy zaś Freddy sam nawiązał 
do wczorajszej rozmowy, odrzekł: 

— Wiem. pamiętam, lecz muszę mieć sporo czasu do namysłu. 
My, Azjaci, nienawidzimy pośpiechu. U nas wieśniak, gdy wresz- 
cie zbierze pieniądze na nową fajkę, kupuje ją przez miesiąc; 
przez miesiąc dzień w dzień chodzi do tego samego kramu, ogląda 
tę samą fajkę setki razy, nim wreszcie zdecyduje się ją nabyć... 
A w naszym wypadku chodzi o toś „troszkę“ ważniejszego, niż 
fajka, prawda? 

Freddy Prado uzbroił się więc w cierpliwość. Żeby jednak nie 
tracić cennego czasu bezowocnie, nie odstępował żony ani na krok 
i grał zakochanego w niej do szaleństwa. Miało to na celu nietyl- 
ko podsycanie zawiści podstarzałego kacyka, ale również wpoje- 
niew niego przekonania, że Zosia jest dla niego, Prady, całem 
jego szczęściem, celem jego życia, bezeennym skarbem, no, popro- 
stu wszystkiem! Na tem, że Bahadur Pagan uwierzy w to wkońcu. 
Freddy opierał cały swój łotrowski plan. 
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